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Poseł Tadeusz Hołówko
zamordowany

Morderstwo dziełem bojówki ukraińskief
Poiw orny m ord w slrząsnyl ca łą  P o lską

W sobotę wieczorem do pensjonatu S. S. Bazyljanek w Truskawcu, gdzie mieszkał przebywający na ur* 
Iop!e wypoczynkowym wiceprezes Klubu Sejmowego B. B. W. R. wtargnęło dwóch mężczyzn i dało trzy strzały 
do posła Hołówki, z których jeden trafił w głowę a dwa inne w plecy. Oprócz tego sprawcy zadali cios sztys 
letem w lewą pierś. Pos. Hołówko poniósł śmierć na miejscu. Sprawcy zbiegli. Zamachu dokonano w chwili, 
gdy pos. Hołówko leżał w łóżku i czytał książkę.

z W kilka minut po dokonaniu zamachu przybyli na miejsce strasznego morderstwa Starosta Porębelski, 
Nadkomisarz Krupa i poseł B. B.^W. R. Wojciechowski. Morderstwa dokonano podczas ulewnego deszczu, któs 
ry utrudnia pościg za sprawcami zamachu. Dochodzenia w toku. Według jednej z wersyj mordercy byli 
w czapkach studenckich.

Nie ulega wątpliwości, że jestto morderstwo o wybitnem podłożu politycznem i dokonała go bojowa 
organizacja ukraińska.

Wiadomość o potwornem morderstwie zelektryzowała całe społeczeństwo i wszystkie czynniki polityczs 
®e w kraju. Min. spraw wewnętrznych wydał specjalne zarządzenie w kierunku rozwinięcia energicznej akcji 
Śledczej i sam uda się na miejsce zbrodni. Dziś lub jutro odbędzie się posiedzenie Rady Ministrów w tej 
sprawie.

Na chwile przed zbrodnią
Truskawiec, 31. 8. (PAT). Szczegóły, 

poprzedzające zamordowanie ś.p. posła 
Hołówki, przedstawiają się następująco: 
Dnia 29 bm. w godzinach po poł. ś.p. pos. 
Hołówko zwiócił s.ę do przełożonej pen­
sjonatu S.S. Bazyljanek, w którym .lie- 
szkał — z prośbą o wystawienie mu ra­
chunku, gdyż dnia 30 bm. MIAŁ OPUŚCIĆ 
TRUSKAWIEC. Przełożona poprosiła 
przy tej sposobności o wpisanie się do ksią­
żki pamiątkowej.

Ś. p, pos. Hołówko zanotował tam co 
następuje: „Pobyt w pensjonacie ss Bazyl­
janek zachowam w miłej pamięci. Jestem 
bardzo wdzięczny za opiekę, troskliwość i 
życzliwość, której tyle dowodów miałem ze 
strony siostry przełożonej : całego zgro­
madzenia. (—) Tadeusz Hołówko. Truska­
wiec, dnia 30 sierpnia 1931 r."

Jak z powyższego wynika, ś.p. pos. Ho­
łówko umieścił już datę swego odjazdu. Po 
wpisaniu się do księgi pamiątkowej i ure­
gulowaniu rachunku, ś.p. pos. Hołówko 
udał s ę do swego pokoju, gdzie czynił 
przygotowania do wyjazdu, poczem spożył 
kolację. Na trzy minuty przed dokonaniem 
zamachu, służąca przyniosła mu kompot.

Szeif ku s...
Truskawiec, 31. 8. (PAT). W czasie 

przeprowadzonej dziś sekcji zwłok ś.p. 
pos. Hołówki stwierdzono, iż ś.p. Hołówko 
ugodzony został sześcioma kulami z bro­
ni krótkiej. Strzały oddane zostały

W SPOSÓB SKRYTOBÓJCZY 
i z bezpośredniej bliskości. Cztery strzały 
ugodziły ś.p. Holówkę w głowę, 2 zaś 
w okolicę obojczyka. Zakwalifikowane 
p erwotnie przez lekarzy jako pchnięcia 
sztyletem, okazały się przy sekcji zwłok 
pęknięciem skóry, spowodowanem przez 
nagle jei napęczmenie pod wpływem poci­
sków, które nie zdołały wydostać się ż 
ciała.

Pogrzeb
Truskawiec, 31. 8. (PAT). Eksportacja 

zwłok ś.p. posła Hołówki na dworzec w 
Truskawcu odbędzie s ą  w poniedziałek, 
dnia 31 bm. o godz. 12,15. Przybycie po­
ciągu do Lwowa nastąpi o godz. 16,30, od­
jazd do Warszawy o godz. 20,20.

(o) Warszawa, 31. 8. (tel. wł.) W po­
grzebie posła Tadeusza Hołówki wezmą 
udział Rząd w komplecie, Klub BBWR, pre­
zydia izb ustawodawczych, organizacje 
społeczne, zawodowe, pracownicze, b 
wojskowych, delegaci grup regionalnych 

i świat polityczny,

„rauslmt* się uw olnić ort zm ory zbrodni“
Odezwa siarosiu  d o  fludnoScs 

pow. Brolioiiijcz
Truskawiec, 30. 8. (PAT). Starosta dro-

chobyckl wydał do ludności powiatu ode­
zwę treści następującej:

„Obywatele! Ostatnia zbrodnia na 
terenie tutejszego powiatu, dokonana 
przez nieznanych złoczyńców a przy­
pieczętowana ohydnem skrytobójczem 
morderstwem na osobie ś.p. posła Ho­
łówki, poruszyła do głębi opinję wszyst­
kich warstw społeczeństwa, nie mogących

(o) Warszawa, 31. 8. (Tcl. wł.). W związ­
ku z tragiczną śmiercią posła Tadeusza Ho­
łówki prezydjum klubu BBWR. wyćjało nastę­
pujący komunikat:

„W dniu 29 b. m. w Truskawcu potwornie 
zamordowany został ś. p. poseł Hołówko, wi­
ceprezes BBWR., przewodniczący grupy sej­
mowej BBWR. Wazelkie poszlaki wskazują 
na to, że przejmujący zgrozą ten mord ma 
charakter terorystycznego aktu politycznego.

Zmarły tragicznie w sile wieku (żył lat 89) 
ś. p. pos. Hołówko był jednym z najwierniej­
szych żołnierzy Komendanta Piłsudskiego. Syn 
powstańca 1863 r., od najwcześniejszych lat 
brał udział w ruchu narodowym, w r°ku 1920, 
w czasie wojny polsko-bolszewickiej, wstępuje 
jako ochotnik do szeregów i zostaje ciężko ran­
ny a w Wyzwolonej Polsce pracuje jako dzia­
łacz społeczny i publicysta, zdobywając sobie 
powszechny szacunek i uznanie. Wybrany do 
Sejmu w roku 1930 wchodzi w skład prezy­
djum parlamentarnego BBWR i zostaje prze­
wodniczącym grupy sejmowej, ostatnio zaś 
wiceprezesem klubu.

W szczególności oddawał się ś. p. Hołówko 
zagadnieniom mniejszości narodowych, pracu­
jąc nieustannie nad uzgodnieniem interesów

(o) Warszawa, 31. 8, (tcl. wł.) Z Gene­
wy donoszą: Wiadomość o ohydnym mor­
dzie dokonanym na osobie ś.p. Hołówki, 
nadeszła do Genewy wczoraj rano, sze­
rząc wśród członków obradującego w ła­
śnie kongresu mniejszości narodowych, 
wśród których ś.p. zmarły dobrze był zna­
ny — olbrzymią wrażenie.

Od wczesnego rana poszczególne dcle- 
j gacje rarł^ą nad stanowiskiem, jakie kon- ,

0  6 i>0%

się pogodzić z faktem tej zbrodni. Li­
czne dowody potępienia sprawców, skła­
dane na moje ręce, nie wystarczą, by 
zapobiec na przyszłość zbrodniczym po­
czynaniom. Wzywam całą ludność po­
wiatu do wspomagania wysiłków orga­
nowy bezpieczeństwa w tropieniu spraw­
ców. Nie" wątpię, że wspólne wysiłki i 
czujność doprowadzą do uwolnienia na­
szego powiatu od zmory zbrodni. Kto 
przyczyni się w ten sposób do wykry­
cia i ujęcia sprawców ohydnego mordu, 
dokonanego na osobie ś.p. posła Hołów­
ki, otrzyma nagrodę* w wysokości
10.000 zł.

i współpracy narodu polskiego z mniejszościa­
mi, w zgodzie z interesami Państwa Polskiego, 
niosąc wysoko sztandar braterstwa ludów 
Rzeczypospolitej.

W tragicenio zmarłym ś. p. T. Hołówce 
BBWR. traci jednego z najdzielniejszych dzia­
łaczy, cała Polska jednego z najlepssrych sy­
nów."

* * *
Na wiadomość o potwornym mordzie 

dokonanym na ooobie ś. p. prezesa Hołów­
ki, prezydjum pomorskiej grupy regjonalnej 
BBWR wysłało na ręce płk. Sławka nastę­
pujący telegram:

Prezes Walery Sławek — Warszawa.
„Wstrząśnięci do głębi wiadomością 

o tragicznej śmierci wielkiego patrjoty 
nieodżałowanej pamięci prezesa Hołów­
ki przesyłamy Panu Prezesowi w imie­
niu pomorskiej organizacji Bezpartyjne­
go Bloku wyrazy głębokiego współczu­
cia i żalu z powodu tej bolesnej straty 
jaka dotknęła Polskę i naszą organiza­
cję".

(—) Paluch, prezes
(—) Schab, kierownik sekret, wojewódzk.

gres będzie musiał zająć w związku ze 
śmiercią ś.p. Hołówki.

Przedstawiciel mniejszości rosyjskiej w 
Polsce pos. Pimonow złożył projekt rezolu­
cji potępiającej mord.

Ma stronic 3 cici «ariuKul 
o oiiydsauiit m ordzie  

w Triasbawcu

Bursztynowe wyrobyy

I
 najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne, 

wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
O. T rze in lak  w Ci^ynl narożnik ulicy 
Podjazdowej i Starowiejskiej._____ fnz76

Waldemara» uwolniony
W yrok sodu IliewsK. w proce­
sie przeciw W aldem ara sowi

Berlin, 31 . 8. (PA T .). W  procesie prze. 
ciwko W aldem arasow i, sąd wojskowy o- 
głosił wczoraj W Y R O K  W A L D E M A - 
RAS W R A Z Z D Z IE S IĘ C IU  W S P Ó Ł - 
O SK A R Ż O N Y M I Z O STA Ł U W O L ­
N IO N Y . 12 oskarżonych skazanych zo­
stało na 1 rok więzienia.

O skarżony o zamach na płk. R usteis- 
kisa, szefa policji krym inalnej, W ojtk if- 
wiczius — skazany został na T5 lat, zaś 
pomocnik jego Papalejkis na t 2 lat cieżk. 
więzienia, z jednoczesnem pozbawieniem 
ich praw.

P ak* o oieastresife ciadle  
if«i Msiac.lt Europu

Rzym, 31. 8. (PAT.). Prasa włoska w dal­
szym ciągu poświęca wiele miejsca informa­
cjom w sprawie pertraktacyj o pakt o nieagre­
sji z sowietami. Prasa zamieszcza oświadcze­
nie berlińskie Litwinowa **.• h-z mo4uew«ik:.- 
Kriestińskiogo, drukuje również wyjątki z pa­
ryskiego przemówienia p. min. Zaleskiego pod­
kreślając inicjatywę rządów polskiego i 
francuskiego w kwestji wszczęcia odrębnych 
rozmów z sowietami.na temn^paktu o nie­
agresji i że INICJATYWA B. N. ZALES­
KIEGO BYŁA KONSEKWENCJĄ POKOJO­
WEJ POLITYKI POLSKIEJ. Ponadto „Ex 
Tribuna" zamieszcza komentarze „Gazety Pol­
skiej“ w sprawie komunikatu „Tassa“.

WySazd ¿en. O. Orlic*» Dreszera do Am erąki
Dziś wyjeżdżają z Gdyni na pokładzie 

parowca transatlantyckiego „Kościuszko", 
należącego do Linji Gdynia — Ameryka, 
Inspektor Armji, Generał Dywizji Gustaw 
Orlicz-Dreszer, prezes Zarządu Głównego 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej oraz Dr. Cze­
sław Łukaszkiewicz, delegat Ligi Morskiej 
i Kolorrjalnej reprezentant Komendy Głó 
wnej Związku Strzeleckiego. Udają się on 
do Ameryki na Sejm Związku Narodowego 
i sejmy innych organizacyj Połonji amery­
kańskiej, odbywające się co roku na je­
sieni.

Poza tern p. p. Gen. Orlicz-Dreszer i Dr. 
Łukaszkiewicz jadą na konwencję amery­
kańskiego legjonu, w Detroit, jednoczącego 
wszystkich b. żołnierzy, armj: amerykań­
skiej, weteranów welkiej wojny. P. Gen 
Orlicz-Dreszer reprezentować będz:e na 
tej konwencji armję polską i Rząd Rzeczy­
pospolitej, Dr. Łukaszkiewicz zaś organiza 
eje przysposobienia wojskowego.

Przedstawiciele włosk. m a ry n a rk i w GdaAsku
Wczoraj o godz. 2 po południu komisarz 

generalny Rzplitej p. min. Strasburger, wydal 
na cześć przebywającego w Gdańsku admirała 
włoskiego Gavagnari wielkie śniadanie, pod 
czas którego wygłosił przemówienie w imieniu 
rządu polskiego.

Admirał Cavagnari przybył na śniadauie 
w towarzystwie czterech oficerów marynarki 
włoskiej.

Na śniadaniu obecnie byli m. iu. wysoki 
komisarz Ligi Narodów hr. Graviua, włoski 
konsul generalny Bordonero, kilku oficerów 
marynarki polskiej i in.

„Zmarł (eden z naf wqBHbIcíszocn działaczu BBWR 
(eden z natlepsztjch synów Ofczyzny“

P o p ła c i!  w  G en ew ie  
eia w iadom otf o pitáwori&psw mordzie



ft

Kukułczew fafko Sowietów 
Berlinie

WTOREK, DNIA 1 WRZEŚNIA 1931 R.

Sprawa polsko-sowieckiego paktu  o
nieagresji widziana przez pryzm at berliń ­
skiej w izyty L itw inowa, staje się o sta t­
nią sensacją polityczną, w ywołującą zro­
zumiałe zainteresowanie opinji polskiej 
Zdenerwowanie Niemców i powódź 
kłamstw niemieckich oraz domysłów 
wzbudziło silną reakcję w opinji francus­
kiej. C harakterystyczny pod tym wzglę­
dem jest artykuł paryskiego „T em psa“ . 
gdzie zaw arte uczciwe, jasne i stanowcze 
poglądy F rancji na polsko-sowieckie roko 
warnia.

„T em ps“ pisze co następuje:
„P ak ty  nieagresji z Rosją sowiecką 

wywołują w kołach politycznych niemiec 
kich poruszenie conajm niej dziwne i wy­
m agają naszej szczególniejszej uwagi. 
Opinia niem iecka przejm uje się niesły­
chanie na samą myśl, że M oskwa m ogła 
by zawrzeć z W arszaw ą pakt nieagresji, 
k tórego rezultatem  byłoby zagw aranto 
wanie nienaruszalności wschodnich g ra­
nic Polski. T rzeba skonstatow ać ten stan 
umysłów w Berlinie, gdyż odsłania dzi­
wne zaniepokojenie się rządu i narodu nie 
zaniedbującego nigdy stw ierdzać swe 
usposobienie pokojowe, a nie mogąc, się 
zdobyć na danie gw arancyj swej szczero­
ści. Jakże można udawać bezczelnie, że 
się nie wie o tern, iż istnieje już jeden 
pakt Brianda-K elloga, w zbraniający for­
malnie wojny, i że to  R O SJA  S O W IE C ­
KA W Ł A Ś N IE  P R O PO N O W A Ł A  P O L  
SCE I R U M U N JI R A T Y F IK A C JĘ  T E ­
GO T R A K T A T U  TESZCZE NA T R Z Y  
M IE S IĄ C E  P R Z E D  W P R O W A D Z E ­
N IE M  GO W  ¿Y C IE !

W iadomo, że od pewnego czasu toczą 
się rokowania między F rancją  a R osją So 
wiecką, by rów norzędnie z traktatem  
handlowym zawrzeć i pakt nieagresji. 
Bezw ątpienia można poddać dyskusji 
wartość praktyczną trak ta tów  z rządem 
takim, jak sowiecki, k tóry  robi sobie nie­
wiele am barasu z form am i przyjętem i 
przez cywilizowane państw a. Nie można 
np. zapominać o tern, że nazaju trz  po 
podpisaniu paktu K elloga Sowiety wszczę 
ły w M andżurji szereg operacyj m ilitar­
nych agresyw nych i mało uprzejm ie 
przyjęły dem arsz m ocarstw , którym  przy 
pomniałv »odpisanie paktu. PA K T Y  
W A R T E  SĄ T Y L E , IL E  JE S T  W A R ­
TA M ORALNO ŚĆ T Y C H , K TÓ R ZY  
M AJĄ JE  IN T E R P R E T O W A Ć  I 
W PR O W A D Z IĆ  W  CZYN!

Niemniej zawarcie paktu francusko-so- 
wieckiego położyłoby raz na zawsze kres 
absurdalnem u kłam stw u o m ilitaryźm ie 
francuskim  przygotow ującym  interw en­
cję zbrojną w Sowietach i ug ru n to w ało ­
by P O K Ó J NA W S C H O D Z IE  E U R O ­
PY. Jest rzeczą jasną, że taki pakt nie­
agresji nie mógłby być zaw arty inaczej 
jak w ramach zobwiązań wynikających 
dla F rancji z paktu L igi Narodów i W  
RAM ACH T R A K T A T Ó W  SZC Z EG Ó L­
NYCH, W IĄ ŻĄ C Y C H  F R A N C JĘ  Z 
PO L SK Ą  I  R U M U N JĄ .

T rak ta t francusko-rosyjski stanowiłby 
poniekąd przeciw w agę polityczną wobec | 
trak ta tów  sowiecko-niemieckich w Ra- 
palk> i Berlinie.

Gdyby jednak chodziło o trak ta t tylko 
F rancji z Sowietam i Niem cy nie alarm o­
wałyby. Przeciw nie byłyby naw et zado­
wolone z tych rokowań. Lecz wszystko 
się zmienia gdy zagadnienie zawarcia 
paktu nieagresji dotyczy T A K  SAMO 
P O L S K I JA K  I F R A N C JI.

Jest rzeczą w prost niesłychaną kończy 
„T em ps“, aby Niem cy mogli w związku 
z tem przypisyw ać Polsce intencje n ie­
przyjazne, sprzeczne z duchem traktatów  
pokojowych. A PR ZE K R A C ZA  J U £  
W SZY STK O , co można było sądzić o 
współpracy niemiecko-sowieckiej fakt. że 
Niiewłcy m ają pretensję do przeciw staw ie­
nia się paktowi polsko-sowieckiemu.. 
<ihc.ąc u trzym yw ać Polskę pod podwójną 
grozą agresji niemieckiej i sowieckiej.

O statn ie popisy i w ystępy sowieckiego 
kom isarza do spraw zagranicznych L itw i­
nowa potw ierdzają w zupełności przewi-

ania „T em pss“ . P, L itw inow  uległ 
podszeptom i wpływom Berlina. 

¡Jego enuncjacje są conajm niej upokarza­
jące 5 dla polityków  sowieckich i dla tych 
m etod dyplom atycznych Sowdepji, 'które 
ani za*w*yCu ani zrozum ienia nie znajdą

w opinji europejskiej. S tw ierdzenie w
Berlinie, że dyskusje między Sowietam i 
a Polską wsprawie zawarcia paktu o nie- 
agresji nie były, ani nie są prowadzone 
zakrawa na jakieś nieprawdopodobne zda­
rzenie w dzisiejszych w arunkach i staw ia 
p. L itw inow a w wym ownem  świetle.

Dobrze stało się, że p. min. Zaleski w 
Paryżu rzucił właściwe św iatło na in try ­
gę berlińsko-sowiecką i parował spokoj­
nie kręte enuncjacje kom isarza L itw ino­
wa. Oświadczył m. in., że rządy polski i 
francuski prowadziły „wzajem nie uzgo­
dnione rokow ania z państw em  trzeciem  
w ^celu uzupełnienia istniejących trak ta ­
tów przez nową um owę t. zw. o nieagre­
sji“ . Ta naturalna inicjatyw a przygoto­
wana w atm osferze szczerego pragnienia 
pogłębienia pokoju europejskiego — jak 
wymownie podkreślił to min. Zaleski, wy­
wołała w pewnym kraju zdenerwowanie 
takie, że „OBAJ N E G O C JA T O R Z Y  O- 
M AL N IE  Z A W A H A L I S IĘ “ . Min. Za­
leski przy jednoczesnem stw ierdzeniu, że 
cele F rancji i Polski dążą ku konsolidacji 
pokoju — lepiej nie mógł zdemaskować 
tę intrygę, w jaką Berlin uwikłał p. Li-

tw inowa i w jaką tak  jaskrawi« p. L itw i­
now dał się tvciągnąć.

P rem jer Laval w odpowiedzi naośw iad 
czenie min. Zaleskiego wyraźn. zaznaczył, 
że F rancja  głęboko sym patyzuje z Pol­
ską, i że w ciągu rozmów dyplom atycz­
nych, jakie dotychczas miały miejsce, o- 
raz rozmów, jakie jeszcze nastąpią, pre- 
m jerzy rządów francuskich nigdy nie za­
pomnieli i nigdy nie zapom ną o głębokiej 
przyjaźni, jaka łączy oba kraje i JA K A  
P O W IN N A  K IE R O W A Ć  DALSZĄ IC H  
P O L IT Y K Ą .

Farsa berlińsko-sowiecka skończyła się 
zatem dotykalną klapą i ośmieszeniem. P. 
L itw inow  może zrozum ie wreszcie, jakie- 
mi drogami chodzą pokojowa dyplom acja 
europejska a jakiemi spiskują ci, którzy 
usiłują w ygryw ać na skłóceniu sytuacji 
europejskiej i na tem  żerować.

Kukułcze jajko p. L itw inow a w yhodo­
wane i zniesione w Berlinie w przededniu 
obrad Ligi Narodów w Genewie, jest jesz 
cze jednym dowodem wspólnoty duchów, 
i m aterjalnej, jaka po dziś dzień łączy 
czerwoną Moskwę z jej patronem  berliń­
skim.

. Poił znaKiem 
zagadnieft gospodarczych

obradow ać będzie Liga Narodów
Nadchodząca sesja Rady i Zgromadzenia 

Ligi Narodów pozostawać będzie — jak już 
można przewidzieć — pod znakiem zagadnień 
gospodarczych, które dominują obecnie w ca­
łym świccie nad wszystkiemi innemi zagadnie­
niami.

W kołach zbliżonych do generalnego Sekre­
tär jatu Ligi Narodów przypuszczają, że poza 
Niemcami najprawdopodobniej żadne z innych 
państw nie dopuści do tego, ażeby na Radzie 
Ligi i na Zgromadzeniu oraz na posiedzeniach 
Komitetu Paneuropejskiego i poszczególnych 
komisyj pdlitycznjt punkt ’widienia ¡jjGrował' 
nad gospodarczym.

Zdaniem tutejszych źródeł wtajemniczonych 
nie należy szczególnie ze strony angielskiej 
spodziewać się bardziej aktywnego występo­
wania w sprawach, które nie wiążą się z obec­
nym ostrym kryzysem gospodarczym w Wiel­
kiej Brytanji. Sam fakt, że nowy brytyjski 
minister spraw zagranicznych lord Reading 
nic będzie brał udział w obradach genewskich 
i zastępować go będzie częściowo lord Cecil 
a częściowo inni — wskazuje na to, że dla no­
wego rządu angielskiego w obecnej chwili waż- 
wieisze są wypadki rozgrywające się wewnątrz 
kraju, niż inne rozgrywki polityczne i długo­
trwałe sfrudja paneuropejskie w Genewie.

Tia§co kongresu 
mniejszościowego
rar<ft»£iar«B ultfraiitsifift w ym ie­

rzona przeciw Polsce
Rozpoczęty w Genewie kongres mniejszości 

narodowych nie wzbudza większego zaintere­
sowania i — rzecz charakterystyczna — jeat 
bardzo słabo obesłany. W Sali Centralnej 
gdzie kongres się odbywa — panują pustki. 
Niezwykle słabo jest reprezentowana równie« 
prasa.

Na kongres przybyli Baskowie i Katalori 
czycy z Hiszpanji, Bułgarzy z Rumunji i J«. 
gosław.ji, Grecy z Dodekanezu, Rosjanie z E- 
stonji, Rumun ji, Czechosłowacji i Polski (p. 
Pimonow), Słoweńcy i Kroaci z Włoch i Au 
strji, Czesi z Austrji, Słowacy z Węgier i Wę­
grzy ze Słowaczyzny, Rumun ji i Jugosławii. 
Ukraińcy z Polski reprezentowani są przez 
posłankę Rudnicką i kilka towarzyszących joj 
osób. Ponadto biorą udział w kongresie jesz­
cze re])rezentanci Ukraińców z Rumunji, Li­
twinow w Niemczech i olbrzymia} dominująca 
na kongresie, zwarta grupa przedstawicieli 
mniejszości narodowej niemieckiej z Czecho­
słowacji, Rumunji, Węgier, Łotwy, Estonii, 
Litwy, Jugosławji i Polski. Ci ostatni repre­
zentowani są przez posła Graebego, p. Nen- 
manna i kilku innych. Białorusinów z Polski 
reprezentuje poseł Jeremicz, a Litwinów — p. 
Staszys.

Powszechną uwagę zwrócił dziś rano brak 
na kongresie Żydów z całego świata. Przybył 
jedynie dr. Margulies, jako przedstawiciel Ży­
dów z Czechosłowacji.

Przedstawiciel wołyńskich Ukraińców —- 
poseł Bogusławski nie został dopuszczony de 
udziału w kongresie.

Członkom kongresu mniejszości narodowych 
rozdano, opracowaną przez ukraiński sekretar- 
jat generalny broszurę o położeniu mniejszości 
narodowych w Europie. Wydawnictwo to za­
wiera kilkaset stron druku, a ton jego świad­
czy, że jest wybitnie inspirowane przez wła­
ściwych zakulisowych reżyserów kongresu — 
przez Niemców. Broszura ukraińska zawiera 
naprzykład takie 3,dane“ jak wykaz dawno już 
nieistniejących w Polsce ograniczeń carskich 
dla Żydów, nie wspominając zupełnie, ie  zo­
stały one zniesione.

Czy fesieś członkiem 
4 L. O. P. P.?

ic Donald no indeksie portylnym
Bernard Shaw w roli bolszewlzniacego apostoła

Bernard Shaw oświadczył pewnemu ro 
botnikowi angielskiemu w Moskwie, że 
jest dalekim od tego by ludzi uważać za 
najlepszy gatunek zwierząt(!) Niemniej wy 
daje mu się, że „gatunek“ zamieszkujący 
sowjety jest jednak najlepszy ze wszyst­
kich.

Obecnie „sława Anglji" ma sposobność 
obserwować we własnej ojczyźnie, jak 
„zwierzęta" albiońskie machają ogonami z 
niezgorszym rozmachem i pomrukują gro­
źnie, szczerząc kły przeciw tym, którzy 
usiłują im odebrać smakowitą kość wyso­
kich zasiłków bezrobocia.

Zadania nowego rządu angielskiego  
w K arykaturze

Karykaturzysta londyńskiego „Darły Ekspress‘ obrazuje zadanie nowego rządu angielskiego 
w następujący dowcipny sposób: Baldwin, Mac Donald i Samuel siedzą jako grzeczni chłop 
cy na lawie szkolnej, podczas gdy opozycja, Henderson, Maxton i Partja Pracy, usiłują 
przeszkadzać iv trudnej lekcji. Na tablicy wypisane jest zadanie: W jaki sposób można 
zdobyć 120 miljonów funtów szterl. nje obrażając niczyich uczuć," A nauczyciel — płat 
nik podatkowy, objaśnia: „Teraz chłopcy, zostaniecie tak długo tutaj, aż nią nuwiążecie

zadania“ł

Po mowie radjowej Mac Donalda wygio 
szonej przed paru dniami Shaw oświadczył: 
„Teraz może być tylko jedno zakończenie: 
Mac Donald zostanie lordem! a Snowdee 
pójdzie niebawem w jego ślady. Godzin« 
Hendersona wybiła! Teraz zostanie o« 
wodzem robotników! Wedle mnie taki ro­
zwój wypadków jest nieuchronny.

Mac Donald musi sobie powiedzieć, że 
jego mowa radjowa odebrała urn wszelką 
możność pozostania dalej popularnym i 
szanowanym wodzem Labour Party.

Tak sobie „bolszewizuje" po powrocie 
z Moskwy do Londynu Bernard Shaw. Wi­
docznie jego poglądy trafiają do przeko­
nania socjalistycznym towarzyszom z pod 
znaku Labour Party, gdyż według osta­
tnich doniesień Komitet wykonawczy tego 
okręgu wyborczego, z którego posłuje Mac 
Donald skreślił go z listy członków Labour 
Party. Decyzja ta zapadła po długich roz­
prawach.

Mac Donald w osobnym liście starał się 
załagodzić zadrażnienia, jakie zapanowały 
w Partji Pracy. Nic jednak to nie pomogło.

Za przykładem komitetu wykonawcze­
go Labour Party, w Sechem Haorbur i ko­
mitet Partji przedmieścia londyńskiego 
Nampstead skreślił premjera z listy człon 
kowskiej. Trzeba liczyć się z tem, żc 
Mac Donald złoży mandat poselski.

Wydarzenia angielskie są wysoce cha­
rakterystyczne. Świadczą o tem, że angiel­
ska partja pracy hołduje tym samym dok­
trynom partyjnym, które dawniej w Pol­
sce wyrządzały społeczeństwu i państwu 
niepowetowane straty: Trzeba dopiero by­
ło żelaznej woli obozu Marszałka Piłsuds­
kiego, aby poskromić zapędy partyjne i 
położyć kres władztwu wybujałych intere­
sów stronnictw politycznych.

i to, co rozwiązaliśmy w Polsce, ątaje 
się zagadnieniem dziś aktualnem w Angtt-
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Zbrodnicze strzały i sztylet
wymierzone przeciw Polsce

Hafdamaczyźnic w tef, czy innci formie należy
położyć kres

W iadomość o śm ierci ś. p, posła Ho- 
iówki w yw arła głębokie wrażenie w ca­
lem społeczeństwie i we wszystkich bez 
w yjątku ugrupow aniach politycznych. 
Należał on do niestrudzonych rzeczników 
idei obozu M arszałka P iłsudskiego i zy ­
skał, jak podnosi to  naw et prasa opozy­
cyjna, szacunek naw et przeciwników, 
którzy cenili w nim „nieskazitelną szcze­
rość przekonania, nakazującą m u iść 
prostą drogą do politycznego celu“ , (Ku- 
rjer W arsz.“).

Od początku swej działalności społecz­
no-politycznej pracował w gronie tych lu­
dzi, k tórzy skupili swe tw órcze wysdki 
i ofiarną pracę dla naszego państw a pod 
przewodem Piłsudskiego,

. Podczas wojny jest jednym  z organiza­
torów P. O. W. W  r, 1918, po zawarciu 
pokoju brzeskiego, wysłany zostaje na 
Ukrainę, dla naw iązania kontaktu z tam ­
tejszą Folonją. Żywym dokum entem  tej 
wyprawy jest niedaw no wydana książka.; 
Przez, dwa fron ty“ .

;/o wypędzeniu Niemców bierze się do 
pracy publicystycznej, poświęcając swój 
gorący zapał i ta len t polityczny obozowi 
ówczesnego N aczelnika P aństw a; orga­
nizacyjnie należy ś. p. H ołów ko do PPS ., 
w której zajm uje w ybitne stanowisko. 
N a łamach „R obotnika“ ujaw nia żyw y ta ­
lent publicystyczny. Specjalizuje się w 
problemie mniejszości narodowych.

Po przew rocie m ajowym  staje wobec 
głębokiego konfliktu, gdy drogi partji i 
P iłsudskiego rozeszły się. W ybiera, jesz­
cze jako jeden z pierw szych P iłsudskie­
go, partji jednak, dla której szereg lat 
pracował, nie próbuje rozbijać ani nisz­
czyć; odchodzi od niej.

W chodzi do m inisterjum  spraw zagra­
nicznych, gdzie o trzym uje wpływowe, 
acz mało prononsowane stanow isko na­
czelnika wydziału wschodniego. N a tem 
stanowisku poświęca już wiele uwagi za- 
gadnieniu mniejszości. Szeroką zaś akcję 
rozw ija w roku zeszłym na W schodzie, 
gdzie powierzono mu przygotow anie 
gruntu  wyborczego wśród mniejszości 
wschodnich. Zdobywa sobie uznanie 
wszędzie jako człowiek dobrej woli i 
kryształow ego charakteru. P o  ostatnich 
wyborach, w których zdobył m andat po­
selski z okręgu now ogródzkiego zajm uje 
jedno z czołowych miejsc w sejm owym  
Klubie B. B. W . R.

I nie ustaje w swej pracy, ofiarnej, za j­
m ując się i nadal bez przerw y zagadnie­
niami mniejszościowemu. Szczególnie ak­
tyw ny bierze udział w rozmowach z 
przedstawicielam i społeczeństwa ukraiń­
skiego oraz czynną pracę i inicjatywę po­
święca w tym kierunku. Był tym  przed­
stawicielem polskiej racji stanu i interesu 
państwowego, który nakazyw ał mu je­
dnoczenie wszystkich elem entów ludno­
ści w naszem  państw ie w zgodnej w spół­
pracy i w lojalnem  porozum ieniu. Rola 
jego i działalność była solą w oku nacjo­
nalistów  ukraińskich skrajnych przeko­
nań, k tórzy sprzym ierzeni w robocie wy­
wrotowej z wrogam i naszego państw a 
imali się i im ają akcji odśrodkowej w e­
dług planów i nakazów patronujących 
irredencie ukraińskiej a wychodzących z 
Berlina i M oskwy.

Ś. p. T adeusz Hołówko padł na poste­
runku pracy państw ow ej. T ragiczna jego 
śmierć i potw orny mord popełniony na 
jego osobie, w strząsnęły uczuciami całego 
narodu i okryły Polskę żałoba. Odsłoniły 
tc SZ A T A Ń SK IE  K U L ISY  A K C JI A N ­
T Y P A Ń S T W O W E J W R O G Ó W  N A ­
SZ E J N IE P O D L E G Ł O Ś C I, W O BEC  
K T Ó R E J Z M O B ILIZO W A Ć  M USIM Y 
W S Z E L K IE  SIŁY  I ŚRO D K I, ABY 
O K IEŁZN A Ć  JĄ  I  NAKAZAĆ PO . 
SŁU C H  i narodową wolą całego kraju 
opanować dyw ersję kierowaną przeciw 
naszemu państwu ze strony naszych wro­
gów.

T eren małopolski przyniósł nam nieje­
den bolesny zawód i tragiczną ofiarę. Z a­
mordowanie kurato ra lwowskiego ś. p. 
Bobińskiego było również dzieleni zbro­
dniczej bojówki ukraińskiej, jednym z 

1 dzikich orgji i morderczych instynk­

tów hajdam aczyzny, które rok temu Ł U ­
N Ę  P O Ż A R Ó W  I B A N D Y C K IC H  N A ­
P A D Ó W  R O Z P Ę T A Ł Y  W  M A ŁO PO L- 
SCE. Dziś ci sami wywrotow cy i polity­
cy tego sam ego typu antypaństw ow ej ak­
cji W Y T A C Z A JĄ  NA FO R U M  G E N E W  
SK IE M  SKARGI P R Z E C IW  PO L S C E  
I Z TR Y B U N Y  K O N G R E SU  M N IE J­
SZO ŚCIO W EG O  N IE  W A H A JĄ  SIĘ  
PR O W O K O W A Ć  P O L S K I I  DZIAŁAĆ 
R Ę K A  W  R Ę K Ę  Z PR O PA G A N D Ą  
N IE M IE C K Ą . Zbrodnia w T ruskaw cu 
rzuca na nich wymowne światło i oni są 
odpowiedzialni m oralnie za m orderstw o 
popełnione na osobie ś. p. Hołówki.

H A JD A M A C ZY ŹN IE G R A SU JĄ C EJ 
W  G RA N ICA CH  NASZEGO P A Ń ­
ST W A  W  T E J  CZY IN N E J P R Z E JA ­
W IA JĄ C E J S IE  F O R M IE  A N T Y PA Ń ­

S T W O W E J, ZB R O D N IC Z E J W Y W R O  
T O W E J A K C JI K R E S POŁOŻYĆ N A ­
LE Ż Y  R A D Y K A L N IE . W ym aga te­
go od nas i dobro państw a i ciężka i bo­
lesna ofiara, jaką w ub. sobotę ponieś­
liśmy.

S trzały i sztylet truskaw iecki w dzi­
siejszych warunkach i okolicznościach po. 
litycznych, gdy wrogie nam zamierzania 
i działania ukraińsko-niem ieckie mają 
miejsce na terenie zagranicznym , są gro- 
źnem ostrzeżeniem . T rzeba im przeciw­
stawić hart i zdecydowaną postawę i wolę. 
całego społeczeństwa, które zwłaszcza 
dziś tw ardo i nieugięcie skupi się w jed. 
nym szeregu i nie będzie tolerowało bar­
barzyńskich i dzikich m orderstw , godzą­
cych w au to ry te t naszego państwa.

W yfazd delegacji FlDAC’u polskiego do Ptag i

Na XII kongres Fidaću który odbędzie się w dniach od 30 bm. do 8 września rb. w yją  
chała w dniu 28 bm. delegacja polskiej sekcji Fidacu (Federacji Polskich Związków Obroń 
ców Ojczyzny) pod przewodnictwem prezesa gen. dr. R. Góreckiego. Zdjęcie nasze przed 
stawia delegatów (od lewej): dr. Bolesława Kikieułcza, mjr. Edwina Wagnera, p. Julję 

Mazarakową, p. Henryka Rudowskicgo p. Ce linę Rudowską, gen. dr. R. Góreckiego.

Dobra gospodarka  kolelow a
ły sk i w roku budżetowym  

1930-31
Niezmiernie ciekawe cyfry zawiera sta 

tystyka wpływów z eksploatacji przedsię­
biorstwa Polskich Kolei Państwowych za 
rok 1930-31.

Z cyfr tych wynika, iż mimo ostrego 
kryzysu gospodarczego : trudności, z jakie­
mu w związku z przesileniem gospodarczem 
walczyć musiało przedsiębiorstwo kolei 
polskich, jednak ostateczny bilans gospo­
darki kolejowej jest dodatm i wykazuje 
zyski. •

Wpływy z eksploatacji przedsiębior­
stwa P. K. P. za rok( 1930-31 wynoszą 
ogółem 1.439.476.892 zł., zaś rozchody eks­
ploatacyjne 1.324.602.615,78 zł.

Nadwyżka eksploatacyjna czyli zysk zą 
okres 1930-31 wynosi 114,874,276.37 zł.

Po dodaniu do tego zysku sumy wpły­
wów nadzwyczajnych w wysokości 
76.927.738.72 zł. (w tem 76.100.000 zł. wy­
nosi zysk z poprzednich okresów budżeto­
wych, a 837.738.72 zł. wpływy z innych ty­
tułów) otrzymujemy kwotę 191.802.015 zł.
* Z kwoty tej pokryte zostały wydatki in 
westycyjne przedsiębiorstwa P. K. P. w 
okresie 1930-31 na łączną sumę 
161.789.589.48 zł., zaś pozostała część zy­
sku w sumie 30 milionów zł. przelana zo­
stała do skarbu państwa.

Wyniki eksploatacyjne przedsiębiorstwa 
Polskich Kolei Państwowych są tem cha- 
rakterystyczniejsze, jeżeli się zważy, że 
koleje niemieckie i inne koleje europejskie 
walczą z ogromnemi trudnościami i wpły­
wy z eksploatacji tych kolei wykazują zna­
czny spadek, który doprowadził w wielu 
towarzystwach kolejowych do zamknięcia 
ubiegłego okresu budżetowego deficytem.

Proces W aldem arasa
W procesie Waldemarasa już zakończo­

no mowy prokuratora i obrońców. Wyrok 
ma być ogłoszony w poniedziałek.

Briand powraca d© zdrowia
Osobisty lekarz ministra spraw zagra­

nicznych Francji Briand'a orzekł, iż stan 
zdrow a ministra poprawił się tak zna­
cznie, że po tygodniowym odpoczynku bę­
dzie mógł powrócić do swej działalności 
politycznej. Wobec tego min. Briand uda 
się do Genewy na zgromadzenie Lig:.

n c a s x e f  m i d o n u n i

Gdakające filuty opozycyjne
P rzyd ałyb y  sie tłu m ik i znachorom  p ariy in ym

Przedziwne popisy akrobatyczne wyczy­
nia prasa endecka. Gdy nawet w Niem­
czech nacjonaliści kombinują z Brueningiem 
t. zw. „pokój boży“ i na kołku chcą zawie­
sić walkę partyjną i kompromitujące hece 
ujadań, pogróżek, zdając sobie sprawę z 
bezużyteczności tromtradrackiej polityki 
opozycyjnej, nas: hitlerowcy endeccy za­
prawiają się w dalszym ciągu w rzemiośle 
krzykactwa.

„Gazeta Warszawska" stara się odegrać 
rolę niewiniątka i perswaduje swym człon­
kom, że polityka endecka, choć nie jest 
przyjemna rządowi wyświadcza „rzetelne 
usługi państwu“, bo jest „służbą ciężką, 
trudną i naprawdę bezinteresowną“.

Z temi „rzetelnemi usługami“ „wyświad- 
czonemi“ przez opozycję państwu to spra­
wa cokolwiek odmiennie wygląda. Konie z 
rzędem temu endekowi, który wylegitymu­
je tę partję, że spełniła w rzeczywistości 
„dobrą przysługę państwu w okresie osta­
tnich lat pięciu. Przecież tajemnicą publi-

czną jest, że wszelkie racje endecja zawsze 
lokalizowała po swojej stronie, w głowach 
własnych przywódców, w artykułach wła­
snych organów no i w takich wielkościach, 
jak Waldemaras, jak ci, którzy znani byli 
do Polski ze swego „serdecznego stosun­
ku“.. Był czas, że wielu endeków pisało, 
rozprawiało po" kątach, że, gdyby tyle ro­
zumu posiadał min, Zaleski, co Waldema­
ras, odpowiadający dziś za różne afery 
przed sądern, pozycja Polski zagranicą o 
wiele lepiej wyglądałaby.

Taki był ton przewodni mądrości „na­
rodowców opozycyjnych“ i takim pozostał 
po dziś dzień.

.Ślepy zaułek sarkania na wszystko, co 
dzieje się w Polsce wycisnął piętno cha­
rakterystyczne na stronnictwie narodo- 
wem. Dziś roztkliwiają się o kryzysie zau­
fania. Ta sama „Gazeta W arszawska“, 
omawiając biuletyn ostatni Instytutu Bada­
nia Konjunktur Gospodarczych, pisze:

„Dla publicystyki pozostaje wycią-

f t o z t e r g g n i c n i  d y p l o m a c i
o lisia cl» uwicirzyKclisnaSaic^cBi

W ubiegłym tygodniu zdarzyły się aż trzy 
wypadki okradzenia dyplomatów. Jeden wy­
padek miał miejsce w Stanach Zjedn., dwa in­
ne w Europie. Jeden z dyplomatów jechał włuś 
nic leczyć finanse niemieckie . . .  i okradziono 
go z jego własnych finansów w wagonie sypial­
nym, drugi „zapomniał" nagle na ulicy teczki 
z. dokumentami, a trzeciego okradziono na zie­
mi amerykańskiej z klejnotów małżonki.

Nic są to pierwszo tego rodzaju wypadki. 
W r. 1928 nowomianowany poseł niemiecki 
w Białogrodzio, dr. Kocrster, zgubił w czasie 
podróży swe listy uwierzytelniające, oraz 
wszystkie ubrania, łącznic z paradnym mun­

durem poselskim. Musiał biedak depeszować 
coprędzej do Berlina po przysłanie nowych eg­
zemplarzy dokumentów, a w Belgradzie złożyć 
pierwszą wizyto, ministrowi spraw zagranicz­
nych w krótkich sportowych spodenkach.

Rodak dr. Kocrstcra, niemiecki ambasador 
w Waszyngtonie, dopiero po przyjaździe do 
Ne w-Yorku przypomniał sobie, iż listy uwie­
rzytelniające . . .  zostawił po tamtej stronie 
oceanu. Był to zaiste rekord' roztrzepania i 
dotychczas żadnemu z dyplomatów nic udało 
sio go pobić bardziej scnsacyjncm zapomnie­
niem.

gnięcie z niej właściwych wniosków, a 
mianowicie, odpowiedź na pytanie:

Czy, kto i jak może to zaufanie 
przywrócić?

W możliwość przezwyciężenia kryzy­
su zaufania wierzymy głęboko, bo wie­
rzymy w naród. Naród, który w r. 1920 
potrafił przełamać w sobie o wiele gor­
szy kryzys, potrafi przezwyciężyć i 
obecną depresję. Zależy wszystko od 
tego, kto i jak ma tej przemiany doko­
nać“ ?
Tak kapitalnie postawione pytanie po­

głębiło „moralność opozycjonistów narodo­
wych“ i skłoniło ich do odpow:edzi, że je­
dynie „my“ t. zn. endecja potrafi przeła­
mać kryzys zaufania. Wolne żarty.

Właśnie endecja i opozycja swoją nie­
obliczalną kampanją nadwyrężyła zauia- 
nie w społeczeństwie. Od kongresu kra­
kowskiego po przez historyczne alarmy i 
antyrządowe i antypaństwowe „koziołki“, 
od zaleceń, aby społeczeństwo nie płaciło 
podatków, aż ck> budujących apelów, zboj­
kotowania wyrobów monopolów państwo­
wych i ciągłych złorzeczeń świadczą wymo 
wnie, kto oddał ..rzetelne usługi państwu“.

I kryzys zaufania łatwo da s.ę wyrów* 
nać. Trzeba tylko na obłudne frazesy „na­
rodowe“ nałożyć tłumiki i sporządzić ka­
ganiec własnym sumptem partyjnym dla 
tych, którzy bez przerwy psioczą, alarmują 
i gdaczą niestworzone brednie o „dyktatu­
rze“ w Polsce.

Rada zawsze się znajdzie. ly lk o  wła­
sne opozycyjne mebelki i kulisy teatralne 
należy poprzestawiać nie na modlę ende­
cką lub socjalistyczno-witosową, lecz po 
obywatelsku, uczciwie, szczerze, po naro­
dowemu.
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IcndcntgfiK kłamstwa o parowcu 
transatlantyckim „Polonia“
Nie daw ać w iary  w iadom ościom  ze źrOdel niem ieckich

W eobotę rozeszła się w Gdyni pogłoska 
O tein, że jakoby zatonął na Atlantyku polski 
parowiec transatlantycki „Polonja11 odbywają* 
cy z 427 pasażerami na pokładzie podróż z 
Gdyni do Nowego Jorku. Kłamliwa ta wiado* 
¡mość podawana z ust do ust, rosła w miarę 
upływu czasu do coraz bardziej potwornych 
f/ozmia ów źródłem tej pratki jest wiadomość 
którą miała jakoby podać jedna z radjostacyj 
niemieckich.

Dyrekcja Limji Gdynia — Ameryka, do 
której „Polonja“ należy, był« wprost oblega* 
na przez rodziny członków załogi statku, :|i* 
mieszkałe przeważnie w Gdyni, które pragnę* 
Ty uzyskać jakichkolwiek przynajmniej wia* 
domości o swoich najbliższych. Telefony diz^o 
niły w tej samej sprawie bez przerwy.

Paniczny nastrój powiększył jeszcze jeden z 
dzienników gdyńskich który z całą rozbrajają 
cą że tak to tylko określimy naiwnością i po* 
pienia godną lckkomyśln. powtórzył w dru* 
ku tę plotkę nie zadawszy sobie nawet trufdu 
zbadać jej wiarygodność u miarodajnego źró* 
dła, tj. w dyrekcji Linji Gdynia — Ameryka 
Według informacyj tego dziennika statek ,Po* 
Jonia“ płynął przytem do Ameryki przez 
„Wielki Ocean“ (?!!)

Cała wiadomość okazała się na szczęście 
wierutnym fałszem, niewątpliwie tendencyj* 
nie sfabrykowanym przez kola, którym roz* 
wój polskiej linji transoceanicznej nie daje 
spokoju.

W, niedzielę rano redakcja naszego pisma, 
chcąc uspokoić ogól mieszkańców Gdyni — 
wywiesiła przed swoim lokalem w Gdyni — 
przy ul. 10 Lutego — komunikat następującej 
treści:

Tendencyjnie fałszywe i złośliwe wiado; 
mości o ss. „Polonia* 1 * * * * 6

Wczoraj rozeszły się po Gdyni pogłoski o 
tem, że jakoby parowiec transatlantycki „Po* 
lonia“ należący do Linji Gdynia — Ameryka 
zatonął na Atlantyku w drodze do Nowego 
Jorku.

Stwierdzamy na podstawie urzędowych wy 
jaśnień, że pogłoski te są tendencyjnie i zlo> 
śliwie falszywemi plotkami, kolportowanemi 
ze źródeł niemieckich. Dyrekcja Linji Gdy* 
nia — Ameryka otrzymała dziś rano rad jo* 
depeszę z „Polonji“ w której kapitan tego 
statku Stankiewicz podaje położenie parowca 
na oceanie. Statek znajduje się pod 49° 40* 
długości zachodniej i 48° szerokości północnej

Kapitan zawiadamia jednocześnie dyrekcję 
Linji, że „Polonia“ płynie na zachód przy 
pięknej pogodzie. Wśród pasażerów panuje 
nastrój jak najlepszy.

Dnia 2 września rb. zgodnie z rozkładem 
jazdy ss. „Polonia“ zawinie do portu w No* 
wym Jorku.

Komunikat ten przez długie godziny gro* 
madził przed lokalem naszej redakcji tłumy 
mieszkańców Gdyni którzy żywo komentowali 
tę złośliwą plotkę i zamiary jej autorów.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą że nie* 
mieckie linje okrętowe starają się szkodzić na 
każdym kroku nienawistnej im polskiej linji 
Gdynia — Ameryka, która odbiera im poważ 
ną liczbę pasażerów przez Atlantyk. Podczas 
gdy wielkie parowce niemieckie przebywają 
przesz Atlantyk, wioząc nieraz zaledwie kil* 
kudziesięciu pasażerów, to statki polskie linji 
Gdynia — Ameryka mają ich zawsze po kil* 
kiraet. Ostatnio statek „Polonia“ zabrał do 
Ameryki 427 pasażerów, przeważnie uczest* 
ników różnych wycieczek, urządzanych coro»

cznie do Polski przez Polonję amerykańską i 
obecnie wracających do Stanów Zjednoczo* 
nych. Dziś tj. w poniedziałek, opuszcza Gdy* 
nię drugi parowiec transatlantycki Linji Gdy* 
nia — Ameryka ss. „Kościuszko“. Ma on do* 
tąd zgłoszonych około 300 pasażerów na tę 
podróż. Cóż łatwiejszego, jak na dwa dni 
przed terminem odejścia tego statku puścić 
fałszywą wiadomość o rzekomem zatonięciu 
„Polonji“ i odstraszyć od polskich statków 
pasażerów wybierających się w drogę na 
„Kościuszce1*? Oczywiście najbliższemu por* 
tami z których mogliby wyjechać d'o Ameryki

gdyby ulegli panice, są Hamburg, Brema i 
Cuxhaven. A ponieważ akurat 30 hm. odpły* 
wają z Bremy niemiecki statek „Bremen1 z 
Cuxhaven zaś statek „Hamburg — Amerika 
Linie“ — „Cleveland11 a 1 września rb. wy* 
rusza 7. Bromy statek Norddeutsches Lloyd‘u 
„Columbus 1 — przeto widać jak na dłoni, w 
czyim interesie jest wytworzenie kłamliwych 
wiadomości dokoła polskich statków.

Gdyby istotnie potwierdziła się wiado» 
mość, że do tego rodzaju intrygi dała się użyć 
jedna z radjostacyj niemieckich, wówczas był 
by to skandal na skalę międzynarodową, (t)

P o i l c i a s s i  n a  p o l f l a c l z i c
„Amerigo Vespucci“

Niemałe zdziwienie wywołało 
wśród grupy widzów, obserwujących 
zawinięcie do portu gdańskiego wło* 
skich żaglowców szkolnych „Ameri* 
go Vespucci“ i „Cristofore Colombo* 
pojawienie się na pokładzie admirals 
skiego okrętu „Amerigo Vespucci“ — 
oficera policji gdańskiej w pełnem u* 
mundurowaniu i uzbrojeniu. Snuto

różne na ten temat domysły i przy* 
puszczenia.

Rzecz całą wyjaśniła sobotnia pra* 
sa gdańska. Oto okazało się, że polis 
cjanf ów występowal jako reprezens 
fant „siły zbrojnej państwa gdańskie 
go“ i witał admirała włoskiego w imię 
niu swego „rządu“ (t).

Szosa Gdynia—Sopolp
okazją do niepochlebnych porównań

Ogół mieszkańców Gdyni przyjął z wielką 
satysfakcją wiadomość o term że dzięki stara­
niom p. Komisarza Rządu, dyr. Zabierzow- 
skiego, ma być nareszcie poprawiona szosa z 
Gdyni do Sopot. Jest już na to czas najwyż­
szy. Zdarta i powybijana nawierzchnia tej 
szosy, jest powodem nietylko licznych uszko­
dzeń i niszczenia się samochodów na tym tak 
bardzo ruchliwym odcinku drogi, ale także 
wywołuje rumieniec wstydu u każdego Polaka, 
który odbywa samochodem drogę z Gdyni do 
Sopot lub odwrotnie. Zaraz na granicy wol­
nego miasta wjeżdża bowiem na doskonale 
utrzymaną szosę, wyasfaltowaną i równą, jak 
stół. Ostatnio szosa ta od granicy wolnego

miasta do Sopot została jeszcze poprawiona; 
wysmołowano jej nawierzchnię i posypano 
drobnym żwirem. Kontrast wskutek tego w 
porównaniu z odcinkiem szosy od Gdyni do 
granicy wolnego miasta jest jeszcze bardziej 
uderzający. A trzeba wszak pamiętać, że szo­
są tą jeżdżą samochodami nietylko Polacy
i Gdańszczanie, lecz także i liczni cudzoziem­
cy, którzy mają okazję do niezbyt dla nas 
pochlebnych porównań. I  w dodatku nic tak 
nie irytuje każdego aut om obili stę, jak zła 
droga.

Trzeba więc jak najprędzej, bez odkładania 
na później, przystąpić do tej pilnej pracy.

S Ę P O L N O
— Do pierwszej komun ji. W niedzielę dnia 

6 września nastąpi w tut. parafji przyjęcie dzie 
ci cło pierwszej Komun}: św.

— Zebranie informacyjne BBWR. W dniu 
28 bm. odbyło się zebranie informacyjne BB 
WiR. na które przybyli ks. senator Schulz i 
prezes wojewódzki Chrz. Stron. Rolników p. 
Śląski. Zebranie zagaił przewodniczący powia 
towy BBWR p. Schweitzer z Witoni i oddał 
glos p. Śląskiemu, który w krótkich słowach 
wyjaśnił dzisiejszą sytuację gospodarczą jak 
również nawoływał zebranych do jak najdalej 
idącej oszczędności.

Następnie przemawiał ks. Senator Schulz — 
który wyjaśnił dotychczasową pracę BBWR. 
Referat ks. senatora Schulza przyjęty został 
licznemi oklaskami. W dyskusji ząbrali glos 
pp. szambclan Prądzyński, Schweitzer, Glisz* 
czyński, Tomaś i prezes Śląski i prosili.ks. se* 
natora Schulza, by czynił starania o ulgowe 
kredyty dla rolników, a w szozególności dla 
osadników, obniżkę składek do Kasy Chorych

i Ubezpieczalni Krajowej, jak również równo* 
mierne utrzymanie cen za nierogaciznę.

Na powyższem zebraniu byl również obec* 
ny p. Starosta Powiatowy.

— Zebranie Komitetów wójtowskich BB. 
WR. W czwartek dnia 3 września o godz. 14 
odbędzie się w Sępolnie hotelu „Centralnym“ 
zebranie pp. Przewodniczących Komitetów 
Wójtowskich BBWR. Obecność wszystkich pp 
Przewodniczących jest konieczna.

— Nie trzeba krzywo przysięgać. Gospo* 
darz Jan Deja prowadził przed Sądem Grodz 
kim w Sępolnie proces cywilny. Sprawa nie 
była zupełnie jasna. Dej: wytoczono skargę 
o krzywoprzysięstwo. Razem z Deja zasiadła 
na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego w 
Chojnicach żona oskarżonego i jego 80 letni 
o}cicc. Żona i ojciec zostali zwolnieni, oskar 
żony zaś otrzymał 1 rok ciężkiego więzienia 
Deja złożył apelację która wyrok zmieniła na
6 miesięcy więzienia z odroczeniem na 3 lata.

Afera tonu Chaplina
Zagadkowe znikniecie m ilionera ianotok iego
Na rozwiedzionej żonie Karola Chaplina, 

byłej gwieździe filmowej Mildred Harris, za> 
ciążyło ciężkie podejrzenie umaczania palców 
w pewnej ciemnej i zbrodniczej aferze. Oto
bliższe szczegóły tej sprawy, budzącej żywe 
zainteresowanie publiczności amerykańskiej i 
żywo omawianej przez tamtejszą prasę.

Rzecz działa się na parowcu „Bclgeniand“. 
Wśród wytwornych pasażerów znajdowali się 
m. i. Mfidrecł Harris i japoński miłjoner Cha* 
saszbFujitmue. Ogólnie zauważono, źe między 
Japończykiem a piękną panie Harris rozpoczął 

flirt, który prawdopodobnie przemień ii się 
w bliższy i intymny. stosunek miłosny. Ftzr* 
bywali oni za wsie rat en:, a dlug.*e godziny 
spęd :a)i na poufnych rozmowach zdających się

świadczyć o gorących wzajemnych uczuciach...
Pewnego wieczora urządził Japończyk 

wspaniale przyjęcie, które pochłonęło wiele 
pieniędzy. Pani Harris znajdowała się natu* 
ralnie wśród gości. Około godz. 2 rano skoń* 
czyła się zabawa i goście powrócili do swych 
kajut... Co do dalszego przebiegu faktów — 
zdania są podzielone... Jedni twierdzą, że Fu* 
jimura pozostał sam w salonie, w którym od* 
było się przyjęcie, a inni utrzymują, że towa* 
rzyszyło mu pani Harris.

Kiiku pasażerów usłyszało nagle przeraźli* 
wy okrzyk, po którym znowu nastąpiła cisza. 
Wszyscy ze swych kajut pospieszyli do salo* 
au; lecz tarr: jr»ł »de zastali nikogo. Zaczęto 
szukać Javo*k/A'ka ¡sos - ’’»tlcnal on \-cz śladu.’

Jeden z pasażerów oświadczył, iż spotkał w 
korytarzu panią Harris i zapytał ją czy wie, 
gdzie się znajduje Fujimura. Piękna Amery* 
kanka odpowiedziała, że pożegnała się z Ja* 
pończykicm w salonie i powróciła sama do 
swojej kajuty...

Policja przypuszcza, że Fujimura został za* 
mordowany i wrzucony do morza. Zachodzi 
podejrzenie, że w jakimś związku pozostaje 
z tem pani Harris... Ona jednak utrzymuje 
stanowczo, iż znajomość jej z Japończykiem 
miała zwyęzajny charakter towarzyski, gdyż 
nigdy nie mogłaby zapłonąć silniejszy'!» uczu* 
ciem ku człowiekowi „kolorowemu“. Zacho* j 
dri również możliwość, iż Japończyk ż niema* j 
r.ęgo powodu odebrał sobie życie.

Szczęśliwy znalazca

Jeden z australijskich poszukiwaczy złota
James J. Larcombe znalazł ostatnio na swej 
działce w kopalni złota w Larkinville (Au> 
stralja Zachodnia) blok złota o wadze 75 funt 
tów. Blok ten posiada formę ptaka z rozwinie 
temi skrzydłami, to też nazwano go „złotym 
orłem". Blok ten jest 65 cm. długi, 25 cm. sze 
roki i 7 i pól gruby. Posiada on wartość 200 

tysięcy złotych.

Utonięcie oficera statku
„ R o ł s n r  5 “

W nocy z dn. 29 na 30 sierpnia w poręb1 
gdyńskim wydarzył się tragiczny wypadek, 
ofiarą którego padł oficer statku towarowej » 
„Robur 5“, Antoni Pełka.

Podczas manewrowania statkiem przy móiu 
holenderskiem, Pełka, który pełnił czynności 
drogiego oficera, spadł do wody i mimo wszcz 
tej natychmiast akcji ratunkowej — utonął. 
Por. Pełka pochodził z Gorlina, woj. lubelsko 
i liczył zaledwie 24 lat.

Lidzbark
—• Obozujący w Lidzbarku Harcerze Z za­

granicy urządzili w dniu 25 bm. ognisko po 
żegnaine. Tłumy ludzi zebrały się ażeby po* 
raz ostatni ujirzeć naszych -rodaków, którzy 
z beztroskim humorem uprzyjemniali gościom 
chwile przy ognisku. W nocy rozjcchaili się 
wszyscy w rodzinne strony. Obecność harce* 
rzy w Lidzbarku pozostanie miłą pamiątką w 
sercach obywateli. Zaznaczyć wypada, że nu* 
mo że w Lidzbarku obozowało kilkanaście or* 
ganizacji, harcerze pozostawili najwspanialsze 
wrażenia.

— Trzymajcie Leona Cieślikowskiego. Di. 
22 bm. ¡popoł. zbiegł, skoczywszy z Tgo pię* 
tra w niewiadomym kierunku z kancelarj: po* 
licji w Lidzbarku niejaki Cieślikowski Stani* 
sław z Kuczborka, pow. Mława, którego przy* 
trzymano jako podejrzanego o napad rabun* 
kowy. Za zbiegłym rozesłano listy gończe.

— Zawody tennisowe. Nasze miasteczko 
nie. grzeszy zbyt wielką ruchliwością życia 
sportowego, mimo dosyć wielkiej ilości towa­
rzystw sportowych. Do najruchliwszych mo* 
żna bodaj zaliczyć Klub Sportowy. Dzięki 
sprężystemu kierownictwu p. Bcrszakiewicza 
i p. Dclisa urządził Klub Sportowy zawody te* 
nisowe z Klubem sportowym z Brodnicy. Wo 
bec niemożności użytkowania kortu temniso* 
wrego Klubu Sportowego z powodu ciągłych 
deszczów, zezwolił dyrektor Banku Polskiego 
na urządzenie zawodów na korcie tenmiiisoiwm 
Banku Polskiego.

Zawody rozpoczęły się grą ,pojedynczą Pań 
Brodnicę reprezentowała p. H. Gburkowska. 
Lidzbark tegoroczna mistrzyni p. fOudertó* 
wina. Wobec tego. że p. Gburkowska jest je* 
dną z najlepszych rakiet na Pomorzu, zwv* 
cięstwo przypadło tej ostatniej mimo brawu* 
rowej obrony p. Kudertówny. Następnie od* 
była się gra :pojedyńcza Panów* i to ks. Chma-- 
ry z Brodnicy i p, Głowackiego z Lidzbarka. 
Po .świetnej rozgrywce zwycięstwo przypadło 
p. Głowackiemu, którego publiczność na.gno* 
dziła burzą oklasków?. Również zwycięstwu 
przypadło p. Kuinsahkiemu z Lidzbarka w grz» 
pojedynczej z p. Krudzyńskiean z Brodnicy. 
Gra młeszaoa również wypedJa u* korzyść 
Lidzba-iia. W grze mieszanej Brodnicę re­
prezentowali pp, Gburkowak*. 1 ¡n.6. Chmar* * 
Lidzbark pp. Ktidc.rtćwna i p. Zaleski. Zwy* 
ciestwo Lidzbark:; przedstawia rię w fcćesjwnkir 
3 : L
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Sladg kuHnrg słowiaidshicf ~ Pomorzu
Nowe cmentarzysko przedhistoryczne

pod Toruniem

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Poniedziałek Rajmunda 
Wtorek Idziego op.

— Stan wody w Wiśle z dn. 29. 8.: Zawis 
chost +1,92, Warszawa +1,76, Płock +0,83, 
Toruń +0,91, Fordon +0,90, Chełmno +0,64, 
Grudziądz +0,84, Korzeniewo +1,05, Piekło 
+0,25, Tczew +0,08, Einlage +2,50, Schiewen* 
horst +2,74.

Najdroższy dźwiękowiec świata, stworzony 
kosztem 4 miljonów dolarów.

„ P I A R O H K O “
i  Marleną Dietrich I Gary Cooperem
Już za kilka dni na otwarcie sezonu

w hinie„Sw iaiow id

Repertuar kin:
Pałace — „Nasza jest noc“.
Światowid — „Neapol śpiewające miasto“.
Lux — „Zbrodnia na Brodwayu“.
Corso — „Rozkosze gościnności“.

Z m iasta
— Kurs praktyczny języka angielskiego w

Toruniu. Równocześnie z kursami francuskie» 
om rozpoczną się także kursy języka angiel* 
sktego, które są zorganizowane na wzór tych* 
że i dzielą się także na 3 kategorje, a miano* 
wicie: Kurs A: elementarny — dla osób nie 
znających wogóle języka angielskiego. Kurs 
B; dokształcający — jest dalszym ciągiem 
kursu elementarnego, zatem dla osób, znają* 
cych cokolwiek język angielski. Kurs C: kon* 
wecsacja i literatura angielska — wymaga do* 
statecznych znajomości, które umożliwiają już 
konwersację bez pomocy języka polskiego.

Każdy kurs będzie miał po 2 lekcje jedno* 
godzinne w tygodniu, równocześnie z kursami 
fraacuskiemi i w tej samej szkole, i trwać bę* 
dą także od 15 września do końca kwietnia 
1932 r. Opłata za kursy angielskie wynosi zł.
5 miesięcznie, za kurs i od osoby. Kwotę tą 
należy uiścić przy zapisach lub przed pierwszą 
lekcją każdego miesiąca. Na kursy uczęszczać 
mogą tylko osoby w wieku ponad 15 lat. Za* 
pisy przyjmuje się równocześnie z zapisami 
na kursy francuskie, tj. od 1 września br. po* 
cząwszy codziennie, z wyjątkiem niedziel i 
dni świątecznych, od godz. 18 do 20 w klasie 
Nr. 23 na drugim piętrze Szkoły Powszechnej 
prxy ul. Prostej (Jęczmiennej. Wszelkie bliż* 
sze informacje udziela się przy zapisach. —
K. Pyszkowski — kierownik kursów.

— Nauka w szkołach toruńskich rozpocznie
w środę dnia 2 września. Nowy rok szkol*

ny rozpocznie się nabożeństwem w kościołach.
— Rok szkolny w miejskiem gimnazjum j 

żeńskiem rozpocznie się 1 września o godz. 9 
nabożeństwem w kościele św. Jakóba. Uczę* 
nice zbiorą się 15 minut przedtem na podwó* 
rzu gimnazjalnem.

— Nie wszystkim wiadomo, że istnieje w 
Toruniu przy ul. Mostowej nr. 9 pod firmą 
W. Korsak hurtownia materjałów piśmiennych. 
Pp. nauczycielowie, którzy dla szkół swoich 
kupują zeszyty, ołówki itp. otrzymują takowe 
również po cenach hurtowych.

— I. Publ. Szkoła Dokszt. Zawodowa pl. 
św. Katarzyny 7*8 podaje do wiadomości, że 
zgłoszenia nowych uczniów*terminatorów z 
zawodu obróbki minerałów, metali i drzewa, 
z elektrotechniki, mechaniki i budownictwa 
przyjmuje się 2 i 3 września w godzinach od 
18 do 20 w kancelarji szkoły.

— Konserwatorium rozpoczyna nowy rok 
szkolny. Konserwatorjum Pom. Tow. Mu* 
zycznego w Toruniu podaje do wiadomości, 
że we wtorek 1 września br. rozpoczyna rok 
szkolny 1931*32 Nabożeństwem w kościele św. 
Jana o godz. 11 rano. Egzaminy dla nowo* 
wstępujących codziennie od godziny 12—14. 
Opłata szkolna wynosi: wpisowe — 10 zł., kurs 
przygotowawczy — 25 zł, niższy — 27 zł, śre* 
dni i wyższy — 30 zł. W klasie śpiewu: niż* 
szy — 30 zł, średni 35 zł, wyższy 40 zł. Na

profesora klasy śpiewu została zaproszoną 
p. Irena Downar*Zapolska, śpiewaczka opery 
francuskiej i włoskiej.

— Rozprawy nożowe. W nocy z soboty 
na niedzielę sala Victorji, w której odbywała 
się wesoła zabawa, była widownią kilku roz* 
praw nożowych. W pewnem większem gronie 
„młodzieńców“ wynikła sprzeczka, która Tych* 
to zamieniła się w bójkę na noże. Skutek byl 
ten, że musiano zawezwać karetkę pogotowia, 
która zabrała ciężko poranionego nożami ro* 
botnika Bronisława K. do szpitala. — Po upły* 
wie pewnego czasu zawezwano ponownie ka* 
retkę pogotowia do Victorji. Okazało się, że 
w międzyczasie doszło do ponownej rozprawy 
nożowej, w czasie której pokaleczony został 
ciężko niejaki Alfons Tomaszewski. Odwie* 
ziono go do zakładu Djakonisek.

Rolnik Józef Wylmanowicz z Wygody pod 
Toruniem natrafił onegdaj w czasie prac rol- 
nyeli na swoim polu na stare cmentarzysko 
pre-historyczne. O odkryciu swoim zawiadomił 
w dniu wczorajszym konserwatora i kustosza 
Muzeum Miejskiego p. Chmarzyńskiego, który 
natychmiast w towarzystwie współpracownika 
naszej redakcji udał się na miejsce, gdzie na­
trafiono na cenne znaleziska.

Cmentarzysko znajduje się w niewielkiej 
odległości od Torunia pod Kaszczorkiem: zaj­
muje wierzchołek małego wzgórza, które wzno­
si się tuż przy lasku w odległości około 200 m. 
od brzegów Drwęcy. Za cmentarzyskiem od

„Powrotu już nadszedł czas, choć na ob* 
czyźnie mieszkamy, ten kraj nasz kochany i 
w sercach naszych wdzięczność dla was za* 
chowamy“ — temi oto słowy żegnała Toruń 
grupa chłopców (w liczbie 42) umieszczona na 
kolonji letniej, zorganizowanej staraniem Z. 
O. K. Z. w szkole powszechnej przy ul. Sień* 
kiewicza.

Ci, którzy byli obecni na wieczorku poże* 
gnalnym, urządzonym w ub. niedzielę w szko* 
le powszechnej przy ul. Sienkiewicza z okazji 
wyjazdu dzieci do domów rodzinnych, mieli 
możność przekonać się o celowości akcji orga* 
nizowania kolonii letnich, prowadzonej od 
wielu już lat przez Z. O. K. Z., to też słowa 
uznania należą się tym wszystkim, którzy na 
apel Z. O. K. Z. pospieszyli z ofiarną pomocą 
składając na utrzymanie tej kolonji dary w 
gotówce i naturze.

Wczorajszy wieczorek pożegnalny był po* 
nadto wyrazem gorących uczuć wielkiego uko* 
chania łanów i pól ojczystych, oraz serdecznej 
wdzięczności dla opiekunów, jakiemi przepeł* 
nione były serduszka naszych małych gości z 
obczyzny. I mimowoli cisnęła się do oczu łza, 
i jakieś przeogromne uczucie napełniało serca 
gdy ku niebu płynęły słowa, jakgdyby przy* 
rzeczenia, składanego pTzez zastęp młodych 
zuchów;”„drogiej, ojczystej polskiej mowy nie 
wydrze nam żaden wróg, i żaden nas trud nie 
złamie“.

Przed trybunałem karnym tutejszego Sądu 
Okręgowego rozegrał się w dniu wczorajszym 
•epilog głośnego swego czasu zajścia na ulicy 
Przedzamcze, w wyniku którego postrzelony 
został inż. Borkowski, który wskutek odniesio* 
nych ran zmarł.

Na ławie oskarżonych zasiadł 31*letni urzęd 
nik Anastazy Ostrowski, pod zarzutem ciężkie* 
go urazu cielesnego, który spowodował śmierć.

Trybunałowi przewodniczył sędzia S. O. 
Pietrykowski, oskarżał prokurator Wiśniewski, 
bronił oskarżonego adw. dr. Jezierski. W cha* 
rakterze rzeczoznawcy występował dr. Dandel* 
ski.

Akt oskarżenia zarzuca Ostrowskiemu, że 
dnia 22 maja b. r. postrzelił na ul. Szerokiej 
u wylotu ul. Przedzamcze ś. p. inż. Borkowa 
skiego, który po przeprowadzonej operacji 
zmarł wskutek odniesionych ran postrzało* 
wych.

Oskarżony do winy się nie przyznaje i 
tłómaczył się, że gdy wyszedł po północy z je* 
dnej z restauracyj, został na ul. Szerokiej u 
wylotu ul. Przedzamcze napadnięty przez ś. p. 
inż. Borkowskiego i p. Komorowskiego. Jeden 
z nich uderzył go rzekomo kijem, wtedy w

Ruch low drzysfw
— Baczność członkowie Związku Zaw. Niż. 

Funkcj. i Pracown. Państw. Ziem Zach. Rzpli* 
tej Polskiej w Toruniu, w środę dnia 2 wrześ* 
nia o godz. 19 odbędzie się miesięczne zebra* 
nie w lokalu Gospoda Cechów przy ul. Su* 
kienniczej 16. Uprasza się o przybycie wszy* 
stkich członków. Zarząd.

— Związek niższ. Funkcj. Państw. Rz. P. 
Koło w Toruniu ma zebranie miesięczne dnia 
2 wr/eśnia o godz. 18,30 w lokalu p. Pawli* 
kowskiego ul. Chełmińska 11. Z powodu waż* 
nych spraw udział wszystkich członków po* 
żądany. Zarząd.

strony północnej wznoszą się stoki Prawisły. 
Same cmentarzysko znajduje się w pobliżu ru­
in zaniku kasztelanów polskich z 14 wieku, 
między wsiami Kaszczorkiem, a Wygodą i An- 
toniewem na obszarze około 2 ha.

Na miejscu gdzie mieści się cmentarzysko, 
znaleziono rozsypane urny oraz szczątki kości 
spalonych oraz czarną ziemię wskazującą na 
to, że w miejscu tym znajdować się musiało 
większych rozmiarów cmentarzysko wraz z 
miejscem całopalenia. Wskazują na to również 
znalezione kamienie z śladami opalenia. Po­
nadto znaleziono dwie umy, zachowane w ca­
łości i ze szczątkami spalonych szkieletów.

Na zakończenie zwrócił się do małych go* 
¿ci z obczyzny w serdecznych słowach p. wi* 
zytator Kozanecki, który stał na czele Korni* 
tetu wyżywienia dzieci. Obecni byli na wie* 
czorku: p. naczelnik Biedowicz, przedstawicie* 
le ZOKZ oraz miejscowej prasy, kierownik 
szkoły p. Frąckowski, kierownik kolonji pan 
Obrębski i inni.

Popisy śpiewne i deklamacje wygłoszone 
przez Przybylskiego, Frankowskiego, Kruzela 
i Smolisa, spotkały się z ogólnym aplauzem 
obecnych.

Przyjazd do Polski i pobyt w prastarym 
grodzie Kopernika pozostawi! w serduszkach 
naszych małych gości niezatarte wspomnienia.

Przy okazji umieszczamy podziękowanie 
nadesłane nam przez Komitet:

Na utrzymanie kolonji dzieci polskich z 
Westfalji w Toruniu złożono następujące dary: 
pp. Jagielska 50 gr, Makowska 50 gr., Kra* 
jowe Tow. Meld. 2 zł, dr. Trzaska 2 zł, Woy* 
dach 3 zł. Nalaskowski 2 zł. Wojciechowski 
5 zł, Witkowski 3 zł, N. N. 1 zł, N. N. 2 zł, 
Pomorski 1 zł, Z. Cosiani 1 zł, Sikora 2 zł, 
Gałdyński 1 zł, N. N. 50 gr„ kpt. Boratyn 1 
zł. Kazimierska 5 zł, N. N. 2 zł. Zieleniec 1 zł, 
Chmurzyńska 1 zł, Wosikowska 50 gr, Starzyń* 
ski 1 zł, Jankowski 1 zł, prez. Wojciechowska 
Lulkowo — 48 jaj.

Komitet składa ofiarodawcom serdeczne 
podziękowanie.

obronie własnej dobył rewolweru i oddal strzał 
Po nadejściu policjanta broń zaraz oddał. Pa* 
nów tych nie znał i zamiaru zabicia nie miał.

Świadek Komorowski zeznał m. in., że po 
wyjściu z restauracji oskarżony, czatując już 
na nich na ulicy, strzelił. Wtedy ś. p. Borkow* 
ski uderzył kijem napastnika. Gdy nadszedł 
policjant i zabrał Ostrowskiego na Komisarjat, 
okazało się, że Borkowski jest ranny, więc od* 
wiózł go do szpitala. Oskarżonego nigdy 
przedtem nie widzieli i nie znali.

Rzeczoznawca dr. Dandelski zeznał, że tej* 
żc nocy przystąpił do operacji. Borkowski 
miał przestrzelone w trzech miejscach kiszki. 
Postrzał był niebezpieczny i tylko natychmia* 
stówa operacja mogła go uchronić od śmierci.

Ś.p . Borkowski poddał się po roku drugiej 
operacji w Poznaniu, po której zmarł. Śmierć 
bezwarunkowo spowodowana została postrza* 
,em.

Po przesłuchaniu dalszych świadków i wy* 
wodach prokuratora, który wniósł o 2 lata cięż 
kiego więzienia, sąd wydał wyrok, uznający 
oskarżonego winnym zgodnie z aktem oskarżę* 
nia i skazał go na rok więzienia.

Hatfia Hasłowa
w  E S P L A N A D Z IE

Przygnieciony  przez parowOz
Na stacji TorumPrzedmieście wydarzył się 

w nocy z soboty na niedzielę tragiczny wy* 
padek.

W czasie przetaczania wagonów przygnie* 
ciony został przez parowóz pracownik kolejo* 
wy Józef Wierzbowski, zamieszkały przy ul. 
Krasińskiego 112, przyczem odniósł szereg po* 
ważnych obrażeń.

Zawezwana karetka pogotowia odwiozła 
nieszczęśliwego Ho lecznicy miejskiej.

Po pobieżnem zbadaniu terenu zabrano do 
Torunia 3 naczynia gliniane, wktórych zna.j- 
dują się zmieszane z. piaskiem szczątki spalo­
nych kości.

Co do pochodzenia cmentarzyska to na pod* 
stawie znalezionych urn stwierdzić można, że 
jest to cmentarzysko z młodszej epoki bron- 
zowej, w której panował zwyczaj wśród ludów 
słowiańskich całospalenia zwłok i chowania 
popiołu w urnach. Naczynia znalezione na 
cmentarzysku pod Kaszczorkiem są typu łu­
życkiego (IV—V okresu Monteljusa ca 1200— 
800 przed' Chrystusem) i mają kształt okrągłą 
z charakterystycznym zwężeniem ku dołowi, 
przyczem brzusiec posiada profil ostry, ponaa 
którym znajdują się silnie zaznaczone 3 kieski 
poziome. Jedna z znalezionych urn stała na 
płaskiej misce o małem uszku.

Znalezisko to, podobnie jak wydobyte w 
roku ubiegłym zabytki w Rojowie i obecnie 
wydobywane w Łążynie, świadczy wymownie 
o dawnej słowiańskiej kulturze na Pomorzu.

W miarę posiadanych środków przystąpią 
czynniki miarodajne do rozkopania tego cie­
kawego cmentarzyska, którego urny przyapo 
rzą Muzeum Miejskiemu w Toruniu nowyeł 
pięknych zbiorów.

Podkreślić należy obywatelskie stanowisko 
p. Wylmanowioza, który natychmiast *a»wia- 
domił o swoim odkryciu władze konserwator 
skie.

D n a e i  L c s M v t f u r  
Sfo$írif /In illa

Przedszkole d la  dzieci pracow ników  koleio- woch węzła ¿orońskiego
Jak w roku ubiegłym, tak też w obecnym 

roku, przeznaczyło Ministerstwo Komunikacji 
pewną kwotę na prowadzenie przedszkola dla 
dzieci pracowników kolejowych węzła toruń* 
skiego wszystkich gałęzi służby i grup uposa 
żenią.

Zarząd Przedszkola komunikuje, że przyj* 
muje do przedszkola dzieci obojga płci w wie- 
ku od skończonych 4 lat do nieukończonych 
7 lat za opłatą miesięczną zgóry od grupy 
upo-s. VII do VIII włącznie 4 zł, od grupy 
upos. IX do X włącznie 3 zł, od dalszych grup 
i kategoryj 2 zł. Wpisy przyjmuje biuro sta* 
cyjne Toruń Przedmieście począwszy od 1 do 
5 września br. codziennie w godzinach od 8 
do 12 i od 15 do 17.

Zarząd zaznacza, że z powodu szczupłego 
pomieszczenia może przyjąć 43 dzieci. Otwar* 
cie roku szkolnego z powodu przeprowadzania 
remontu nastąpi dnia 9 września br. o godzi* 
nie 9,30.

Dzieci dostaną codziennie — oprócz nie* 
dziel i świąt — drugie śniadanie, składające 
się z bułki, garnuszka mleka względnie kakac 
lub kawy.

Dzieci niezamożnych rodziców mogą być 
zwolnione od opłaty. lecz odnośne prośby na< 
leży przedłożyć przy zapisywaniu.

Miejsca służbowe uprasza się o podanie 
niniejszego ogłoszenia do wiadomości pracow* 
tuków.

Holami »amoclioctn
Wczoraj około godziny 2! przejechaną zo* 

stała przez samochód niejaka Marja Szymań* 
ska. zamieszkała we Wrzosach, odnosząc sze* 
reg poważniejszych obrażeń.

Karetka Pogotowia zawezwana przez prze« 
chodniów odwiozła Sz. do lecznicy miejskiej.

Godne napiętnowania jest postępowanie 
kierowcy samochodu, który miast zatrzymać 
samochód i odwieźć ofiarę do szpitala miej* 
skiego. zwiększył szybkość i znikł. Za nie« 
ludzkim szoferem wszczęto poszukiwania.

Sprytny a g rn ł p ow ędrow ał 
do  w ięzienia

Teodor Lewandowski z Wąbrzeźna był 
agentem warszawskiej firmy sprzedaży obra* 
zów „Urbański“. Firma dostarczyła mu 21 
obrazów, które sprzedał, a osiągniętą ze sprze* 
dąży gotówkę w wysokości 1118 zł. przywiać 
szczył sobie. Ponadto sfałszował różne kwi* 
ty i zamówienia.

Za te nieuczciwe manipulacje znalazł się 
przed sądem okręgowym, który w wymkw 
przeprowadzonej rozprawy zasądził Lewandow 
skiego na 10 miesięcy więziem*.

z Westfalii żegnają Toruń
P o d n io sła  uroczystość p o że g n a n ia  w szkole powszecitnei

Strzelanina przy ul. Szerokiej
z n a la z ła  swOf eofilog przed Sadem  O k ręgo w ym
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Kowalewo
flO -lccfte h o l a  I w .  I n w a l i d ó w
W niedzielę dnia 6 września br. o godz. 13 

z okazji przypadającej rocznicy 10 lecia pla* 
cówki, odbędzie się nadzwyczajne walne zebra 
nie Kola Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
w lokalu p.Halberskiego.

Porządek obrad: zagajenie, przywitanie go« 
ści i delegatów, udzielenie głosu gościom za* 
proszonym i delegatom, sprawa uroczystości 
10 lecia, odczytanie protokółu z ostatniego ze* 
brania, sprawozdanie delegatów ze zjazdu kół 
i grup, dyskusja, sprawy organizacyjne, wolne 
głosy i wnioski, kasa pogrzebowa, dyskusja i 
powzięcie uchwał, zakończenie.

Brudnica
— Osobiste. Referendarz Starostwa, p. 

Dcmbek, powrócił z urlopu i objął urzędowa* 
nie.

— Rozbijacka robota wśród rolnictwa. W 
powiecie naszymi a także sąsiednich, lub a w* 
skiim i działdowskim, od szeregu tygodni uwi* 
jają się agitatorzy z pod znaku Centrolewu, 
którzy nawołują osadników i właścicieli go* 
spodarstw rentowych i anulacyjnych do wstę* 
powania do jakiegoś nowego Związku Osadnl* 
ków. (Dawny Związek Osadników do dziś ist 
meje, mając Zarząd swój legalnie wybrany).

Agitatorzy zwodzą osadników obietnicami, 
zc uzyskają dla nich w Ministerstwie zniżkę 
wszelkich opłat do 43 procent, w co wiciu 
naiwnych, nieorjentujących się w warunkach 
ustawowych osad i rent, wierzy święcie i idzie 
na lep łapichlopów z pod znaku tylekroć już 
skompromitowanego Centrolewu.

Po ponicdzialkowcm zebraniu „Związku“, 
na którem rej wodzili prowodyrzy Centrole* 
wu, nie będący osadnikami, a które odsłoni* 
ło prawdziwe oblicze ideowe „Związku“, na 
którem rej wodzili prowodyrzy Centrolewu, 
nic będący osadnikami, a które odsłoniło» 
prawdziwe oblicze ideowe „Związku*, — 
ikazaiy się w prasie oficjalne komunikaty 
p. starosty brodnickiego 5 Państw. Banku Roi 
■‘ego, które zdemaskowały złą, wichrzycielską 
i dla osadników szkodliwą robotę „Związku“. 
\'»a komunikaty te „Zarząd Związku“ wy* 
dal odezwę, wzywającą osadników do jawne 
ao przeciwstawienia się zarządzeniom Państw, 
i Janku Rolnego w sprawie spłaty rent. Osad* 
mcy, którzy tych wezwań „Związku“ usłu* 
chają, narażą się na przymusowe odebranie 
im osad.

Władze bezpieczeństwa niewątpliwie ry* 
chlo położą kres tej nieodpowiedzialnej ro* 
bocie.

Żegluga Rzeczna „VISTULA“
Tcl.: 75. Sp. z ogr. odp. ul. Nadbrzczic przystań.

Agentura w Toruniu
utrzymuje stałą codzienną komunik, towarowo-pasaierską

Toruń-W arszawa I Toruń-Gdańsk
Do WARSZAWY odchodzą parostatKi codziennie o godzinie 6-cj

i 15-ej.
Do GDAŃSKA odchodzą parostatKi codziennie o godz. 7-mej. 

S0F " Przewóz towarów do 50 procent taniej nil Koleją. * ą | 
Tani, szybKi przewóz owoców na targ dó GdańsKa

Tragiczna śmierć M-lefntef staruszki 
pod kołam i pociątu

Na torzc kolejowym pomiędzy Za i 
roślami, a Lipową w powiecie tuchol* j 
skim wydarzył się tragiczny wypadek 
który pociągnął za sobą śmierć 81 leU 
niej staruszki Grzywac¿owej z Niedź 
wiedzińca.

Staruszka wieczorem około godz. 
6,30 przepędzała przez tor kolejowy 
gęsi a nie słvsząc nadjeżdżającego po 
ciągu dostała się pod koła ponosząc 
śmierć na miejscu.

Ponieważ pociąg był w pełnym

biegu maszynista nie zdołał już 
wstrzymać biegu a nieszczęśliwa hę* 
dąc głuchą nie słyszała sygnałów lo« 
komotywy.

Zaznaczyć należy, że funkcjonał 
jusz dozorujący tor ostrzegał kilka« 
krotnie staruszkę i jej rodzinę aby 
zwracała baczniejszą uwagę na Grzy 
waczową, którą z powodu głuchoty 
przy przechodzeniu przez tor może 
najechać pociąg.

T U C H O L A
— Z posiedzeniu Rady Miejskiej. W środę 

dnia 26 bm. o godz. 5 papoł. odbyło się pod 
przewodnictwem dr. Graisa posiedzenie Rady 
Miejskiej przy udziale wszystkich pp. radnych 
i w obecności p. burmistrza Saganowskiego — 
'oraz członków Magistratu. Nasamprzód wpro 
wadzony został przez p. burmistrza Saganów* 
skiego jako radny p. Wcitcr Leon, od które* 
go przez podanie ręki odebrał p. burmistrz zo 
bowiązanie. Przystąpiono do wyboru jednego 
człanka Magistratu, — na którego 
wybrano jednogłośnie pana M. Augustyń* 
skiego, poczem wybrano 3 radców sierót i ich 
zastępców. Poztatem nastąpiły wybory uzupeł* 
niające do poszczególnych komisji. Najwięk* 
szą sensacją posiedzenia rady było odczytanie 
wniosku zwolnionego zc stanowiska urzędnika 
Kasy p Nowaka w sprawie malwersacji w

Miejskiej Kom. Kasie Oszczędn. Zabierali tu 
głos pp. radni Orlikowski, Wilant R., Strze* 
iccki R., Piskozub, przewodn. p. dr. Prais — 
oraz członek Magistratu p. Śpica. Sprawa ta 
zbadana zostanie przez Radę Kasy i Żarz. oraz 
delegatów z grona Rady Miejskiej, a w mię* 
dzyczasic aż do dokładnego wyjaśnienia dała 
Rada Miejska większością głosów Magistratowi 
zlecenie zawlcsżeniia w urzędowaniu p. Fr. 
Sommcra. Po wyczerpaniu porządku obrad 
zamyka posiedzenie przewodniczący p. dr. 
Prais.

— Ucieczka więźnia. \V środę dnia 26 bm. 
zbiegł z tut. więzienia, około godziny 11 przed 
południem więzień karny Augustyn .Meyer 
pochodzący z-powiatu chełmińskiego. Odsia* 
dywał on 3 miesięczną karę więzienną za kra* 
dzież.

Chełmno
— Poświęcenie trzech pracowni naukowych 

w gimnazjum męskiemu We wtorek dnia 1 
września rozpoczyna gimn. męsk. uroczyste» 
nabożeństwem rok szkolny. Po nabożeństwie 
i podniesieniu bandery państwowej przemówi 
do zebranych na auli uczniów i rodziców dy* 
rektor zakładu dr. Frankiewicz na temat: „Pra* 
cownia jako warsztat pracy naukowej“. Po* 
czem ks. prof. Manthay poświęci 3 pracownie 
naukowe, mianowicie: przyrodniczo*biologicz* 
uą, geograficzną i fizyczną.

— Osobiste. Starosta chełmiński p. Leon 
Ossowski rozpoczął swój czterotygodniowy ur* 
lop wypoczynkowy. W urzędowaniu zastępu« 
je p. starostę zastępca p. referendarz Skąpski 
Stanisław.

Programu radiowe
Poniedziałek, 31 sierpnia 1931 r.

Warszawa 71.40 Przegląd prasy kraj. — 
PAT. 11,58 Sygnał czasu z Warszaw. Gbs. astr 
hejnał krak. 12,10 Muzyka z  płyt gramof. 13,10 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. 14,50 Kom 
gospodarczy. 15,25 Odczyt p»t. „Publicysta 
XVIII wieku Jan Stan. Jabłonowski“ wygi. p. 
K. Daszkiewicz. 15,45 Przegląd kommiikac.
16,00 Muzyka z płyt gramof. 16,45 Kom. Centt 
Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 16.50 Fo* 
gad. liter, w języku francuskim. 17,15 Muzyka 
lekka z kaw. „Gastronoanja“ Ork. pod kier 
W. Wilkosza. 19,00 Rozmaitości. 19.20 Muzy 
ka z płyt gram. Lekkie piosenki w wyk. zeepo 
lu Reveliers‘ów i Sphoimore‘ów. 19,40 „Skrzyn 
ka poczt, rota.* 200 Prasowy Dziennik Radj 
20,10 Kom. sportowy I. 20,15 Pogad. radjotech 
pt. „Wybór głośnika i jego przystosowanie 
do aparatu odbiorczego* wygi. inż. Kowalski 
"20,30 Koncert popul. z Doliny Szwajc. 21,4f 
Fcljeton pt. „Miasto radości“ wygł. p. T. Ko* 
stecki* 22,00 Operetka dramatyczna „Care* 
wicz Lehara. 23,30 Program na dzień następ* 
ny i muzyka lekka z płyt gram.

17,35 Lwów. „Ludzie godni uznania i pa* 
mięci* (z przeszłości Kresów Wschód.) wygł. 
red. Michał Rolle. t

Zagranica.
20.00 Daventry. Tr. wieczoru wagnerow* 

skiego z Queen's Hall.
20.00 Berlin. Tr. z Opery Państw. „Upro* 

wadzenie z Seraju“ opera Mozarta.
20,20 Budapeszt. Koncert symfoniczny.
20,45 Langenberg. „Pieniądze na ułicy“ — 

słuch. Bcrnaucra i Ocstcrreichera. 
za zwołanie zbiegowiska, Łeba Salamowioz* 
za usiłowaną kradzież kieszonkową oraz kił* 
ku amatorów gier hazardowych.

K R O N E  w Gdańsku.
Nsjwiększy cyrk Europa
Z 4 p o c iąg am i sp e e ja ln e m l i 285 w ag o n am i z 1200 ludźmi artystycznego, technicznego i kupieckiego 

personelu, z własną strażą pożarną, własną koloną sanitarną, z własnemi warsztatami kowalskicmi, stolarskiemu 
i ślusarskiemu — * o)br*ym l« sa la  n a m lo io w ą  dla 12000 zw ied za jący ch , z ludźmi z wszystkich 
krajów: Czerkicsami, Arabami, Kozakami kubańskicmi, Ryfkabylami, Chińczykami, Japończykami, Tybc* 
tańczykami, Murzynami, Mulatami, Kredami, Argentyńczykami, Brazilijczykami oraz reprezentantami wszyst* 
kich narodowości europejskich.
zwierzętami wszystkich stref naszej kuli ziemskiej: 27 słoni, ponad 100 lwów i tygrysów, 35 niedźwiedzi 
białych i b ru n a tn y c h ,  60 wielbłądów i dromedarów, 250 szlachetnych koni rasowych, 15  różnych rodzaji 
żeber, panter, gepardów, leopardów, bizonów, zebu, gnu, yaku, długorożnego bydła, hipopotamów, jeleni 
axis, lwów morskich, s*Oń-m or»ki, niedźwiedzi mrówczych, krokodylów, olbrzymich wężów, słoni 
żółwich, małp wszelkich gatunków, orłów, kondorów, sępów, marabuów, pelikanów, strusiów, pingwinów 
i t. d. P o n a d  800 zw ie rzą t.

Z
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Tylko 7 dni od 1—7-go września
] 'Przedstawienia
 ̂ Wtorek 1.9. w ieutrtm  o godzinie 7.45 otwarcie 

Środa 7 .9 . po polodnio o godziwie 3. i wieczorem 7.45 
Czwartek 3 .9 . po połndolo o godzinie 3 1 wieczorom 7.45 
Płatek 4 .9 . po polndgin o godzinie 3 i wieczorom 7.45 
Sobota 3 .9 . po polodDlo o godzinie 31 wieczorem 7.43 
niedziela fi. 9. po pelndoln o godzinie 3 i wieczerem 7.43 
Poiiedzielek 7 .9 . po pnl. o godz. 3 ostatnie przedstawienie

Nla przeoczcie togo mamicyiwego wwdarzcwląl
P rzed sp rzed aż  Dom towarowy Sternfcld w Gdańku iWrzeszczu 
(Teł. 22.441), jako i Nordd. Loyd w Gdańsku (Tcl. 21.777) i So= 
pocie (Teł. 51.187), jako i przy wszystkich 10 kasach cyrkowych

jimiiimt
I  I W IELK IE  I O K A ZA LE OTW ARCIE G A LO W E }

We wtoreK 1 września ptinKtnainie o godz. 7,45  wieczorem. jg
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Połączenia komunikacyjne we wszystkich kierunkach.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 1 września 1931 r. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da 
jącemu za gotówkę w Grudziądzu przy ul. PI. 23 sty­
cznia 2-3 godz. 9,00: biurka, fotele biurkowe, szafę, 
kanapę, fotele, leżankę i opony samochodowe. W 

Michału, pow. Świecie, u p. Tottbeben o godz. 13,00: 
kanapę, bufet, kredens, stół, 6 krzeseł, krzesła, obra­
zy, leżankę, zegar, biełiźniarkę, wozy rzeźnickie, ko­
nie, maszynę do mięsa, firany, sanie, deski, szor]', piec, 
i wiele innych rzeczy.

(—). Zielniewicz, kom. sąd w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 1 września b, r. o godzinie 10-tej 

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w 
Strzelcach u p. Lepke: maszynę do szycia i rower 
męski. O godzinie 13-tej w Łasinie u p. Zakrzewskie­
go 16 ctn. pszenicy i 20 ctr. żyta w ziarnie.

(—3 Dobrzański, kom. sądowy w Grudziądzu.

IDZIEMY
po książki szkolne i przybory do

l a d y  sława ¡fulerskiego
GRUDZIĄDZ, Pańska 19
■ Tam siu najlepiej kupuje! "

\\ gif , A ,V\ V At J

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3 września 1931 r. o godz. 10 przed południem 

sprzedawać będę w drodze przymusowej najwięcej 
dającemu za natychmiastową gotówkę u p. Jana Gar- 
dzielewskiego w Leśnej Jani poczta Stara Jania po­
wiat Gniew następujące przedmioty: 24 płaszczy mę­
skich i damskich, 14 jaczek wełnianych, 17 sztuk (oko­
ło 275 mtr.) różnego towaru jak barchanu, płótna itp.

(—) Chojnacki, komornik sądowy w Nowem. (559

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 31 sierpnia 1931 r. o godz. 12-tej sprzedawać 

będę w Cichoradzu powiatu toruńskiego za gotówkę 
najwięcej dającemu:

12 tuczników przypuszczalnej wagi a 3 ctr. 
Zbiórka kupujących przed główną bramą w Cichoradzu.

(—) Kurek Teofil, 571
Egzekutor P. K. Ch. w Chełmży*
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Ponadto świetny nadprogram,

Jffomr e  w y ś m i e n i t e  m i e s x o n l M  ?

P r a lin k i „ f e n a t o v s f o i e  “
•  „firocoirc“
#  & m ietcm fcon>e  
■  „ f l i i e “

C z e k o l a d a
' i t f ' Y B O R N A

O O  6 0 T 0 V A N I A
PRZETARG PRZYMUSOWY.

I>nia 1 września 1931 r. o 15 sprzedaje a Bartla w 
Nieszawce przymusowem przetarciem za gotówkę; 
zegar. 565

(—) Bartkowiak,
komornik sądowy, ni. Rabiańska 10.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 1 września 1931 r. o godz. 11 przed południem 

sprzedawać będę o spedytora Sądeckiego za gotówkę: 
maszynę do szycia, i kanapę pluszową. 560

(—) Linde, komornik sądowy.

OBWIESZCZENIE.
W sprawie rejestracji mężczyzny urodzonych 

w roku 1913.
Na podstawie art. 24 ustawy o powszechnym 

obowiązku wojskowym z dnia 22 maja 1924 r. 
{Dz. Ust. R. P. Nr. 61 poz. 609) oraz rozporzą­
dzenia wykonawczego do wspomnianej ustawy z 
dnia 16 marca 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. poz. 270) 
podaje się do publicznej wiadomości, że w cza­
sie od 1 września do 29 września 1931 r. prze­
prowadzać się będzie rejestrację mężczyzn uro­
dzonych w roku 1913 posiadających stwierdzone 
obywatelstwo polskie.

Rejestrację przeprowadzać się będzie na pod­
stawie metryk urodzenia, które Urzędy Stanu Cy­
wilnego w myśl art. 21 wyżej wspomnianej ustawy 
winny wystawiać bezpłatnie.

Wzywa się zatem wszystkich mężczyzn uro­
dzonych w roku 1913, a posiadających obywatel­
stwo polskie, do stawienia się w wyżej wyznaczo­
nym terminie w ratuszu pokój 10 w godzinach 
urzędowych od 9— 13 i przedłożenia metryk uro­
dzenia.

Winni nie stawienia się do rejestracji w wy­
znaczonym terminie ulegną w myśl art. 87 wyżej 
wspomnianej ustawy karze grzywny do 500,— zł. 
lub aresztu do 6-ciu tygodni albo obu karom łą­
cznie.

Wejherowo, dnia 2 sierpnia 1931 r.
Magis trat ;

(—) M. S z  a r k,
‘ Burmistrz, w z.

Sustam Weese, 3 o t u ń
u l .  J Ł i d l .  J a d w i g i  2 0 .  697
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[■! Cfiensigrajfia ,,5>riia ‘Fovnorsftiego“ [■[]
i i  Z g ł o s z e n i a  ro  a d m t n i a t w a c i i .  i t o r u n .  S z e r o k a  11 @

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
We wtorek, dnia 1-go września br. sprzedawać się 

będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych w Grudzią­
dzu więcej dającemu za gotówkę w Fortecy-Grudziądz 
o godz. 10-tej u p. Kasztelańczyka: 1 kanapę.

Egzekutor.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Celem pokrycia zaległości podatkowych sprzeda­

wać się będzie w Radzynie dnia 3 i 4 września br. 
o godzinie 9-tej: 3 konie, 2 wozy, 1 samochód cięża­
rowy „Komnik" i 1 podwozie samochodowe „Che­
vrolet“. Zbiórka licytantów przed Magistratem. W 
Mazankach, dnia 5 września br. od godziny 9-tej: 11 
krów i 1 fortepian. W Dębincu dnia 5 września br.
0 godzinie 13-tej: 10 jałowic, 10 krów i 800 ctr. psze­
nicy. W Nowymdworze dnia 7 września br. o godzi­
nie 9-tej: 1 krowę, 1 cielę, 1 jałowicę i 1 maciorę. 
W Tuszewie dnia 7 września br. o godzinie 16-tej:
1 powózkę, maszynę do szycia, i różne sprzęty domo­
we. W Rudniku, dnia 8 września o godzinie 10-tej: 
urządzenie sklepowe i rozmaite artykuły kolonjalne. 
Zbiórka licytantów w poszczególnych dniach licytacji 
przed Sołectwem, w Dębińcu przed oberżą.

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat 
Skarbowych na powiat Grudziądz. 566

PRZETARG.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogłasza 

niniejszem przetarg publiczny na przeprowadzenie ro­
bót dachowych w związku z budową nowego maga­
zynu północnego Nr. II. na północnej stronie Wolnej 
Strefy w N owy mp orcie (ok. 6000 m*). Warunki prze­
targu można przeglądać w Biurze Technicznym Rady 
Portu w Gdańsku Neugarten 28-29 pomiędzy godziną 
10 i 12, lub otrzymać — w miarę zapasu — pocztą 
z Kasy Głównej Rady Portu w Gdańsku, Neugarten 
28-29 za opłatą 3 guldenów oraz kosztów pocztowych. 
Termin przetargu' 14 września 1931 godz. 10 w 6ali 
posiedzeń Rady Portu w Gdańsku. Neugarten 29 I.

Rada Portu i Dróg Wodnych 
w Gdańsku

Gdańsk, dnia 28 sierpnia 1931 r.

HEBLE
Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
urządzenie kuchenne, po 
cenach fabrycznych poleca

Wytwórnia 
i Mebli

ul. Grudziądzka 90 
w Toruniy.

Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź do mnie. Przekonasz 
się o cenami fabrycznych

fF * * * * * * *

*44 pierwszorzędnej jakości
jab ło n ie  — grusze — śliw ki — orzechy  
w łoskie mle^koskorupkOwe — czereś­
n ie—wiśnie — krzew y owocowe I ozdo<
bne w wielkim wyborze oraz drzewka alejowe 
do jesień, sadzenia poleca dopóki zapas starczy

Dam Mont owo BSW ^w Si«:

Pow iatow a Hasa CltoryCit
w Choinkach

gotowa jest wszcząć pertraktacje

zam iany kamienicy
iednopłęlrowef w Sępolnie
na dom  w Czersku.

Zgłoszenia należy nadsyłać do

Powiatowej Masy Chorych
w Choinkach, 5«

Meble
Wszelkiego rodzaju od po* 
koi jadalnych do komplc* 
tnych kuchni. Meble wyś* 
cielane i leżanki własnego 
wyrobu. Można nabyć, ceuy 
niskie. Z powodu choroby 
i likwidacji interesu. 176 

Bydgoszcz, Jezuicka 5.

Przysposabiam do egzami* 
nów, udzielam szybko gran* 
townie za 15 zł. miesięcznie

lekcfi:
francuskiego, angielskiego,
niemieckiego, gry na forte» 
p anie. Adamska, Sukien»
nicza 2, II. 383

Język
niemiecki

Lekcyj udziela Czarlińska, 
Gdańsk, Lastadzie 33.

Z i « o l Z f t C > e  ó c z r a d n i
wobec patentowanych żelaznych siatek przy

o k n a ch  w y s t a w o w y c h
. « f o t k a c h  i  d r z w i a c h

P.P. Kupcy proszę żądać oferty.
f .  K U JA W SK I. F a b r y k a  M a s z y n

TORUIĆ, Grudziądzka 31. 576

Józefa ChronowaKiego
Tol. 193 Podgórat-Toruh T » l  19.5

poleca
•we za wyśmienite uznane piwa pod oaswą 

„ŚMIETANKA POMORSKA** 
S Ł O D O W E ,.

„KARAMCL POMORSKI** 
KOZLAK (BOCK) 1

K

KSIĄŻKI SZKOLNE
zeszyty, bruljony, wszelkie przybory szkolne dla wszy* 

stkich szkół średn:ch ; powszechnych
p o le c a  w w ic ik im  w yb o rze .
Księgarnia M. Zabłocki

w  T oru n iu . 56.

Zeszyły
wszelkie przybory szkolne! 
poleca ł*.MatwszlrJe!i«rlcx i
Łazienna 23 354 i

D l a c ó r  Ki
Ł-odetniej mającej się do* 

kształcąc
szukam  odpowiedniego

Wpisy
codziennie
Opłata szkolna  
na Kursie han* 
(Iłowym Toruh,

Żeglarska 25.
zniżona do 50 proc. a to 
na kursie rocznym, półro* 
cznym. spółdzielczym, se* 
kretarakim, rolniczo i ogro* 
dniczo*handlowym, pisania, 
rachowania, powielania na 
40 maszynach, stenografji, 
języków. Kursy codzienne 
i wieczorowe. 44 8

pokoju
w raz z utrzymaniem
od 15. 9. lecz tylko w lep* 

szym domu.
Oferty’ wraz z ceną proszę 
złożyć do Administr. „Dnia 
Pomorskiego“ pod 1. 493.

Kredytu
na asygnaty udziela 

na wszelkie 564

towary Kolonjalne
B. Oraczewski

Chełmińska przy Rynku.

OCET s s '-
ziółkowy, spirytusowy do 

zapraw

ST, GREŁEWICZ
Wielkie Garbary 29, 

Telefon 853. 353

Służąca
ucftriwa do wszelkiej pracy 
dtwaowej z dobremi świa* 
d^stwami potrzebna od 1. X 3*. Adres wskaże Dzień 
Pomorsk. soz

Powóz
w dobrym stanic, nieco uży* 
wany kupię. Oferty do 
Adm „Dnia Pomorskiego“ 

pod nr, 496.

Szkolna
O i S l a i a  zniżona w przy* 
gotowawczej szkole im. św. 
Teresy (Kościuszki 4.) kl I 
20 zł., II, III — 25 zł. mieś 
sięcznie. Żadnych dodat* 
ków. Zapisy codziennie od 
12—13, 16—17»/*. 4<>5

Pensjonat
dla dzieci szkolnych w 
Gdańsku. Dobra opieka — 
pomoc szkolna Last^die 33 j 
i mętro lewo. 5

książki 
szkolne

zamienia, sprzedaje i kupu* 
je Książnica Bydgoszcz,Śnią* 
deckich 46 (nowy). Tylko 
jeden skład. Na Kordec* 
kiego zlikwidowany a z rogu 
Placu Piastowskiego prze* 
niesiony. 543

Lokal
handlowy do wynajęcia ul. 
Kopernika u .  561

Ogłoszenie.
W sprawie upadłościowej 

do majątku firmy Mieczy# 
sław Hoffmann, podaje się 
do wiadomości interesować 
nym, że wykaz przypada* 
jących do podziału wierzy* 
telności i rachunek końco* 
wy, złożony został w se= 
kretarjacie Sądu Grodzkiego 
w Toruniu, dnia 29 sierpnia 
1931 r.

Roaporządzalna suma ma* 
sy wynosi 5,911.70 zł zaś 
som« uwanych wierzytcl* 
ności wvwosi 36.387,54 zł.

A. Cxajik<sw*ki 
$2** óciisy.

Ogłoszenie.
Podaje się do publicznej 

wiadomości, że dnia 5*go 
września 1931 r. o godzinie 
14 odbędzie się w lokalu 
p. Felslcowej publiczny prze* 
targ polowania w Gręboci* 
nie (nowa gmina) przestrze* 
ni ca 400 hek. Warunki 
do przejrzenia w dniu prze* 
targu. 578

Zarząd Spółki 
Łowieckiej.

Mleczarnie
okazyjnie sprzedam nowy 
motor, dziennie trzy tysią# 
ce litrów mleka, pewna 
egzystencja. Zgłoszenia do 
Admin. „Dnia Bydgoskiego*, 
w Bydgoszczy pod „Okazja“

2 pokoje
umeblowane z osobnem 
wejściem, światło elektrycz* 
ne i gaz zaraz do wynaję* 
cia. Łazienna 28, II. '562

Zanim
kupisz nowe

Obejrzyj w „ i j i k o f i o -
p o l u  * używane! Meble, 
maszyny do szycia, patefony, 
rowery, siodła oficerskie, fu* 
tra, płaszcze, ubrania, obu* 
wie, obrazy, zegary, m9tru* 
menta muzyczne,lustra, Bry* 
czkie. Teodolit uniwersalny, 
opalograf oraz wszelkie różne 
używane przedmioty. 574 
O k a z j o p o 1 Plac 23 sty* 

cznia 14 (w podwórzu)

krawca
z kaucją 500 złotych, celem 
wykonania większej ilości 
mundurów poszukuje Kwa* 
terraistrz Centrum Wyszko* 
lenia Podoficerów Lotnictwa. 
Zgłoszenia w dniu 4 wrześ* 
nia godz. 9—»2.

Krawcowo
zdolna podręczna poszukuje 
pracy pomocnicy. Zgłoś»« 
nia „Gazeta Morska“ Gdy«
nia.

Sprzedam
dom z ogrodem r i pół mórg. 
blisko dworca i tramwaju, 
nadaje się na przedsiębior# 
stwo. Kościuszki 62. 573

Poszukuje się
osoby do prowadzenia ksiąg 
domowych, Zgłoszenia: 
Bata, Rynek 36. Toruń. 

563

Na okrężne
Wódki monopolowe — 1 
— Wina krajowe — 11 

1 Likiery — —
poleca 564 

F-ma Araczewski
Chełmińska przy Rynku

Willa
komfortowa Kamienna Góra 
siedem pokoi, kuchnia,
wszelkie wygoiły, wynajmę 
na zimę, 270,— miesięcznie. 
„Gazeta Morska“ Gdynia.

IESIYTY
szkolne

flHHmHmHi
o ł ó  w k ś 
o b sa d k i 
s i a S ó w K ś

i inne materjały piśmien.

tylko odprzedawcom.
HURTOWNIA
W. KORSAK

TORUŃ
ul. Mostowa nr. 9. (577

lekcji 
pisania

na maszynach i powiel«®- 
udzielam na dogodnych w»* 
rankach spłaty Zarazem 
uskutecznia się wszelkie, 
urzepisywanła pism. Toruń, 
pi. Różana 1, I. piętro. *3

Ziemia
do sprzedania w Rumji*Z*« 
górzu 2,500 metrów» do 
60 groszy. Zgłoszenia „Go# 

zata Morska“ Gdynia.

Worki
nowe i używane kupuje 
każda ilość ul. Chełmińska 
10. 491

Na w o n  n ik a lay , j

lEkl
skórzane 

TorebKft dftew- 
częcc, Oalam- 

ierfa skórzana f

li
Torah

28 uł. Żeglarska 28 j



9 WTOREK, DNTA 1 WRZEŚNIA 1931 K,

iportf i Mmlimwa fiz y c z n a
Jlr. J la s z  ^ o d n i o w u  3J’p o r (Rok l l

XXVIII., $tvzelecfcie (Mistrzostwa
Świata we Swowie

3 t z e c i  d z i e ń  s t r z c i ta ń
.w trzecim dniu XXVlII*ch Międzymarodo 

wych Zawodów Strzeleckich, Myśliwskich 'i 
Łącznych o Mistrzostwa Świata odbywały się 
w dalszym ciągu strzelania ćwiczebne o na* 
grody pieniężne, oraz strzelania o Odznakę 
Mistrzowską z karabinu wojskowego, dowol* 
nego : małokalibrowego, oraz broni onyśliw* 
skiej i łuku. W dniu tym w zawodach przy 
bardzo niesprzyjającej pogodzie brali udział:

W Międzynarodowych Zawodach Strzelec* 
kich Myśliwskich i Łucznych udział bierze 
między innemi liczna delegacja Finlandji. Na 
zdjęciu naszem widzimy członkinię delegacji 
p. Vassastierna, oddającą strzał z karabinu.

Odznak Mistrzowskich w dniu tym zosta* 
ło zdobytych 25, w czem: złotych — 3, srebr* 
nych 11 i bron z owych 11. Wspaniały wynik 
w tym rodzaju strzelań osiągnął z karabinu 
małokalibrowego w pozycji leżącej Talvcnhei* 
mo Niilo (Finlandja), któremu złota odznaka 
Mistrzowstka przypadła za 394 pkt. na 400 
możliwych, co czyni o 2 punkty więcej od do* 
tyehczasowego rekordu świata, ustalonego1 
również przez finlandczyka S. O. Lindgrona 
w Antwerpii w roku 1930. Uno Wcckstroem 
(Finlandja) otrzymał również złotą Odzna* 
kę Mistrzowską za 541 pkt. na 600 możliwych 
z karabinu dowolnego w trzech pozycjach. — 
Pozatem pozostałe Odznaki Mistrzowskie zdo 
był: z karabinu wojskowego: mjr. Jan Wrzo* 
sek (Polska) 446 pkt. na 500 możliwych (bron* 
zową), Antoni Barath (Węgry) 445 pkt. (bron 
zową), Elcmcr Benyi (Węgry) 436 pkt. (bron* 
zową). J. Wilbcrg (Estonja) 426 pkt. (bronzo* 
wą), Mairjan Borzcmski kipt. (Polska) 421 pkt. 
pkt. (bronzową), Stefan Bcregi (Węgry) 420 
pkt. (bronzową); z karabinu małokalibrowego 
w pozycji stojącej: kpt. Stan. Lewiński (Pol*

ska) 366 pkt. (złotą), Eino Karisto (Finlandja) 
353 pkt. (srebrna), kpt. Bolesław Gościcwicz 
(Polska) 346 pkt. (srebrną), Jan Jabłoński — 
(Polska) 344 pkt. (bronzową, Jan Dzicwanow* 
ski (Polska) 336 pkt. (bronzową); z karabinu 
małokalibrowego w pozycji klęczącej: Edm. 
Rutecki (Polska) 380 pkt. (złotą), Eino Kari* 
sto (Finlandja) 374 pkt. (srebrną), st. sierż. 
Bronisław Kwaciszewski (Polska) 374 pkt. — 
srebrną, z karabinu małokalibrowego w pozy* 
cji leżącej: sierż. Juljusz Kisiclewicz (Polska) 
388 pkt. (srebrną), Jan Dziewanowski (Polska 
387 pkt. — srebrną), Edmund Rutccki (Polska) 
387 pkt. (srebrną), Eino Karisto (Finlandja) 
385 pkt. (srebrną), por. Kazimierz Zaleski — 
(Polska) — 384 pkt. (srebrną), kpt. Stan. Ja* 
siński (Polska) 383 pkt. (srebrną), Józef Jas* 
kulski (Polska), 383 pkt. (srebrną), mjr. Sta* 
nisław Stawarz (Polska) 382 pkt. (bronzową) 
T. Tarits (Węgry) — 381 pkt. (bronzową), 
kpt. dy.pl. Jerzy Podoski (Polska) 380 pkt. 
(bronzową).

Zawodnicy poszczególnych państw zjeżdża 
ją jeszcze w dalszym ciągu.

kw ietne w yn ik i Polaków
Lwów, 31, 8. (PAT). W czwartym dniu 

strzelania, pojawienie się Szwajcarów na 
stanowiskach .wykazało przewagę tego pań­
stwa strzelców jedynie w strzelaniu z kara­
binów wojskowych na 300 m., gdzie Szwaj­
car Zimmerman uzyskał o 1 punkt więcej, 
od kpt. Gościewicza z Torunia (Polska).

We wprowadzonej przez Polskę nowej 
konkurencji polegającej na strzelaniu z

karabinów do pięciu sylwetek, oddalonych 
o 200 m, i ukazujących się jednocześnie na 
przeciąg 30 sek, pierwsze 14 miejsc z 20 
strzelających zajęli Polacy, przyczem trzech 
Polaków uzyskało po 400 pkt. na 400 mo­
żliwych.

W strzelaniu z broni myśliwsk’ej do 
rzutków na 15 m. bezkonkurencyjną prze­
wagę uzyskali zawodnicy austriaccy.

P a ta ln y  start W € Z f Gryfu  
w kofark  o wejście do  Jtigi

Węgrzy, Estończycy, Fmnowic, Amerykanie, 
Norwegowie, Szwedzi, Polacy, oraz Austrjacy 
których barwy po raz pierwszy od Wielkiej 
Wojny są reprezentowane na Strzeleckich 
Mistrzostwach Świata.

Odznaką Mistrzowską zostają nagradzani 
zawodnicy, którzy osiągają określoną ilość 

pmktów z poszczególnych rodzajów broni. 
Odżnaka ta jest świadectwem dużej sprawno* 
ści' poszczególnych zawodników, nie jest jed* 
ruk brana pod uwagę przy ogólnej klasyfika* 
cji;' która decyduje o wynikach zasadniczych 
— Mistrzostwach Świata.

W strzclaniach ćwiczebnych z karabinu do 
wolnego w 3 postawach wyróżnili się Łęski* 
nen Kullervo (Fimlandja) i Lindgren Sven O,. 
(Finlandja) osiągając po 268 pkt. na 270 moż* 
(i wych. Z karabinu małokalibrowego w pozy* 
cji klęczącej Oksa Eino (Finlandja) wybił 247 
pkt. na 250 możliwych. Z tego samego ru* 
dzaju broni w pozycji leżącej Józef Jaskulski 
(Polska), ppłk. Ignacy Bobrowski (Polska) i 
Ravila John Albert (Finlandja) uzyskali po 
250 pkt. na 250 możliwych. W strzelaniu z ka* 
rabinu wojskowego do sywetek ukazujących 
się na przeciąg 20 sekund po raz pierwszy 
wprowadzonem do programu strzelań między 
narodowych, kpt. Michał Pilch (Polska) wy: 
strzelał 400 pkt, na 400 możliwych. Strzelania 
z broni myśliwskiej do rzutków przyniosły

Rozegrany w ub. niedzielę w Toruniu na 
stadjonie O. K. VIII mecz o wejście do Ligi 
pomiędzy Legją (Poznań) i WCZS Gryfem 
toruńskim zakończył się zdccydowanem zwy* 
cięstwem Legji 5:2 (3:0).

Do walki Leg ja występowała w składzie: 
Widermański, Kwintkiewicz I, Dusik, Lipiak, 
Głowacz, Jezierski, Biderman, Kwintkiewicz 
II, Zaremba, Chmielewski, Mazgaj. Gryf zaś w 
zestawieniu Karczewski 1, Ziilke, Dolewski, Rut 
kowski, Kusz, Jeziorski, Teliczek, Cieszyński, 
Gumowski. A., Zdrojewski, Ziółkowski.

Grę zaczyna Legja, niezdecydowanie, traci 
piłkę, którą otrzymuje Ziółkowski i po prze* 
boju strzela... obok. Gra nerwowa, diaotycz* 
na. Pierwsza opanowuje się Legja i zaczyna

Augustowi Baumgartnerowi (Austrja) 30 pkt. 
na 30 możliwych. Sensację torów łucznych sta 
nowi Emil Douglas Heilborn (Szwecja) który 
na wszystkich 3*ch odległościach — 50, 40 i 
30 metrów wybił się na pierwsze miejsce, o* 
siągając kolejno: 264, 276 i 258 pkt. na 324

możliwych.

przeprowadzać niebezpieczne ataki, rezultatem 
których jest ostra bomba Chmielewskiego, fa* 
talnie puszczona przez Karczewskiego. Go* 
ście zachęceni powodzeniem atakują dalej. — 
Zaznacza się przewaga techniczna, a szczegół* 
nie rzuca się w oczy doskonały start do pił* 
ki i szybkość. W 20 min. Zaremba dobija 
własny strzał 2:0. Widermański broni ostry 
strzał Teliczka i wywiązuje się doskonale ze 
swego zadania. Wreszcie Mazgaj po biegu 
¡okuje nieuchronnie piłkę w siatce 3:0.

Po przerwie obraz walki zmienia się. Gryf 
zaczyna przyciskać, lecz nie może nic zrobić 
(och ten Widermański), aż wreszcie strzał 
Mazgaja podwyższa wynik do 4:0. Piłka — 
ot tak sobie toczyła się na bramkę, mimo to 
została puszczona. Po chwili G. Cieszyński po 
przeboju strzela pierwszy punkt dla Gryfu. 
Parę minut później Ziółkowski nicuchwyco* 
nym strzałem zdobywa drugi punkt dla swoich 
barw. Legja jednak nie przejmuje się tem, 
i zaczyna trochę przyciskać. Groźny strzął 
Teliczka broni fenomenalnie Widermański. Na 
parę minut przed końcem Mazgaj uzyskuje dla

siebie hat trick, a dla klubu piątą bramkę 
wspaniałym stTzałem.

Sędzia Walczak z Warszawy — dużo nie 
widział.

Legja zaprezentowała się doskonale. Widać 
znaczną poprawę.

Najlepszym graczem okazał się Chmielew* 
ski, gracz o dużej przyszłości. Pozatem do* 
brzy Mazgaj, Zaremba i doskonały Widermań* 
ski.

Z Gryfu Karczewski niżej wszelkiej kry* 
tyki, szalenie nerwowy i nieopanowany; obro* 
na mierna, Ziilke miał lepsze wykopy; pomoc 
z chorym Rutkowskim niedysponowanym Ku* 
szem nie istniała. W ataku najlepszy Cie* 
szyński, poza nim coś robił Teliczek.

Publiczności około 1000 osób.

ivzeetfís. r e f tm d ó v w  
w o l s f i i e ñ

X « sk F zo n t1 o € i  n u ę g ie r s e y  4bi#<*

Królewska Huta, 31. 8. (PAT.). W nie-
dzielę odbył się tu międzypaństwowy męce lek­
koatletyczny Polska — Węgry, zakończony ła- 
'twem i Wysokiem zwycięstwem reprezentacji 
węgierskiej w stosunku 51 : 25.

Przeprowadzone poszczególne konkurencje 
były bardzo piękne lecz naogół Węgrzy góro­
wali ¡smacznie mad naszymi zawodnikami.

Polacy uzyskali trzy nowe rekordy Polski. 
W sztafecie 4 razy 200 mtr. Pierwsze miejsce 
zajęli Węgrzy 1,28,8, drugie miejsce Polacy 
1,30-9 (rekord polski). W rzucie oszczepem 
pierwsze miejsce Szepes (Węgry) 61,40 mtr.. 
drugia miejsce Mikrut (Polska) 59,16 mtr. (re­
kord Polski). Skok w zwyż pierwsze miejsce 
Badosy (Węgry) 183 cm., drugie Chmiel (Pol 
ska) 183 cm. (rekord Polski).

1. etap Mcgu kolarskiego do m o r s a  
polskiego - ukończony

W dniu wczorajszym zakończony został w | 11. Kłosowicz (T. Z. S. Łódź) 10:54:02. 
Toruniu pierwszy etap biegu kolarskiego do
morza polskiego. Etap ten Warszawa—Toruń 
miał wynosić 234 km. jednak po dokładnem 
zmierzeniu okazało się, że wynosi 262 km. — 
Skutkiem tego pierwsi kolarze zamiast o godz. 
14 nadjeżdżać zaczęli dopiero o 18.45.

Wyniki były następujące:
1. Zalewski—Korsak (WTC) 10:48:59.
2. Stahl (W. T. C.) 10:48:59.
3. Bednarek (S. K. Zduńska Wola) 10:48:59.
4. Więcek (Bydgoszcz) 10:48:59. *
5. Konopczyński (W. T. C.) 10:49:19.
6. Targoński( Legja Warszawa) 10:49:58.
7. Tclis (W. T. C.) 10:50:12.
8. Kozłowski (WCZS Gryf Toruń) 10:51:25.
9. Goli (R. K. S. Świt Warszawa) 10:52:04. 

10. Daniel (Revera Stanisław) 10:54:02.

11:00:03.
11:02:35.

O a lo & x e n ia :
w iS a ie  na pieiwszej «tronie

wiersz milim. na stronie 7-lamowej

na drugiej f trzecie] stronie  1 zi — w teksie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.

0,25 zł 
1.50 zł 
0,60 zł

Dla poszukujących pracy i nekrologi 251 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20% nadwyżki
W Odansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. I . . . .  15 fen. 

• .  » .  .  .  4 ,  . . . . .  50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — ty tu ło w e ............................................... 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. D!a wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w ioruniu Byd-roika 75 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eljasiak Mostowa 6 

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff. Gdynia, Grabówek 
-Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Grobiewa 6 

Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pom orski', . Dzień B y d g o sk i„ G a z e ta  Morska", 

„Dzień Grudziądzki”. „Dzień Kaszubski" ,
„Dzień Kujawski”

A b o n a m e n t  m i« » i« f c a e n y ,w y n o * l
w ekspedycji miejscowych agencjach « ? . ! •  
z odnoszeniem do demu w Toruniu«;»?* '•oszeniem dó demu w Toruniu«; • ? »F»1»1 * ć ł i

pocztą z odnoszeniem . . A  .*•'* . ? . ? • ? • ?  - M  - T - f * 3*2 z
ip a s k ą ..................................................... ..  - 7 .  . zi
ańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca^ . . . • • Z.JO zl
teraniem w adm inistracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . /. zc

3 — zł 
3.40 zł

Czcionkami Pom. Druk. Rota. S. ¿4. w Toruniu Bydgoska
lu w iju  ■' in in im i]

przez
pod opaską
w Gdańsku ;------ . . ---------------- _ . .
i  odbieraniem w adm inistracji wprost gd 2, zagranicą 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszKOdy w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO" miesiącznic w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kwartoinło 9,27 z 

mlesiącznie 3,09 zł
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Z o m o d i f  p ł ^ i n a c f t i e  
W .  o f t r c f łu  s o k to le& o

Rozegrane w pływalni Okr. Ośr. W. F. ««■- 
wody sokole okręgu IV*tcgo dały następujące 
wyniki: 100 mtr. st. klas. 1) Gol (Toruń 2) 
1:53,2; 2) Muszytowski (Podgórz) 1:59,5; 3) 
Radnowski (Chełmża).

100 mtr. st. dowolnym 1) Muszyński (Pod* 
górz) 1:50,2; 2) Zakrzewski (Chełmża) 1:52,6; 
3) Szuplicki (Podgórz).

200 mtr. st. dowolnym: 1) Burezyński (Pod* 
górz) 4:00,6; 2) Gol (Toruń) 4:22,4.

Sztafeta 5X50 st. dow. 1) Podgórz 4:29,2; 
2) Toruń 2 4:32,7. Pozatem odbył się konkurs 
skoków. ■■■■-•----
Wielftie propagandom* 

regału n> G dtcrń& fm
Klub Wioślarski w Gdańsku e. V. urządza 

w niedzielę dnia 6 września wielkie polskie 
propagandowe regaty wćośtaralrie.

ProgTam regat obejmuje m. m. biegi: óse 
mek nowicjuszy o nagrodę wędrowną; carwó* 
rek półwyściwych nowicjuszy; jedynek nowi* 
cjuszy o nagrodę wędrowną; czwórek nowieju 
szy o nagrodę Związku inż. DX)JCJP. Gdańsk; 
dwójek bez sternika o nagrodę wędrowne; 
czwórek pół wyścigowych młodszych o nagrodę 
gimnazjum polskiego w Gdańsku; jedynek o 
nagTodę wędrowną; czwórek bez sternika o 
nagrodę wędrowną; dwójek podwójnych pół* 
wyścigowych; czwórek półwyścigowych © na* 
grodę The British and Polish Tradc Bank pr 
Gdańsku itd.

Regaty odbywają się zgodnie z nowym Rn* 
gulaminem Regatowym FZTW z zmianami 
wywołanemi przez warunki miejscowe.

Biegi odbywają się na łodziach własnych. 
Towarzystwom zamiejscowym użyczy łodzi, w 
miarę możności Klub Wioślarski w Gdańsku, 
po uprzedniej odpowiedniej korespondencji 
(przed deklarowaniem biegu). Uczestnicy aa* 
miejscowi otrzymają kwatery oraz zniżkę ko- 
lejową.
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12. Michalak (Legja) 10:54:37-
13. Matak (R. R. S. Tramwajarz) 10:54:38-
14. Olecki (Legja) 10:54.45.
15. Konopczyński 10:54:45.

Z jedźców pomorskich:
19. Skórcz (Sokół Bydgoszcz)
27. Jamroga (Sok. Grudziądz)
45. Kowalski (Gryf Toruń) 12:21:35.
46. Nagórski (Gryf)
47. Puzderek (Sokół Grudziądz).

Kozłówski jechał doskonale jeszcze w tu*
nelu na Podgórzu, był trzeci i kto wie, czy nit 
byłby zwyciężył na tym etapie, tymbardzicj, 
że zna doskonale wszystkie bruki toruńskie, 
gdyby nic karambol z jednym z zawodników, 
w wyniku którego silnie się potłukł i kto wie 
czy pojedzie w dalszą drogę.
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